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Miesięcznie 


Nowy socjalizm - Snowden | intei 


Mamy w tych dniach sierpniowych przed į 


gobą dwa przejawy nowego socjalizmu, Je- 
den z nich, to — gra Snowdena w Hadze. 
'A drugi, to — świeży wywiad niemieckiego 
socjalisty, pos. Breitscheida, poświęcony na- 
szym granicom wschodnim. Obydwa stoją 
na jednym poziomie; wychodzą nie z idei 
socjalistycznej („dobro międzynarodowego 
'proletarjatu"), ale z egoizmu państwowego. 
Obydwa wystąpienia i Snowdena i Breit- 
cheida, cieszą się sympatją w kołach socja- 
listycznych Anglji, względnie Niemiec. I ura 
biają odpowiednie nastroje w masach sotja- 
istycznych. Są jednak odchyleniem od świę 
tych kanonów socjalistycznych; spotykają 
się też jeszcze z protestami doktrynerów 
i w jednym i w drugim kraju. Zapowiadają 
zaś „nowy“ socjalizm, który jeśli podą- 
ży po wskazanych przez  Breitscheida 
i Snowdena drogach, to w niczem nie bę- 
idzie ustępował immperjalistycznym kierun- 
kom, 

Nad socjalizmem, nad jego rozwojem 
dalszym, nad jego stosunkiem do państwa, 
'zaciąży z pewnością Snowden ze swojem 
"wystąpieniem w Hadze. Skrytykówał je 
ostro socjalista francuski Grumbach; a 
sam (l) Vandervelde oświadczył, że to wy- 
stąpienie sprzeciwia się ideologji II. Między- 
narodówki. Socjalista zaś francuski Faure 
„ośwadczył, że 
x „motywem, którym się kierował w Ha- 

dze Snowden? było dobro kraju“, 

co ze względu na „burżuazyjny“ charak- 
er Anglji jest poprostu herezją. 

Broni go po pismach socjalistycznych po- 
weł Smith z Labour Party. Ale — jak go 
broni! 

„Aby zrozumieć, — pisze p. Smith — 
dlaczego Snowden jest tak twardy, musimy 
sobie uświadomić, Że wszystkie przedsię- 
wzięcia, które rząd socjalistyczny chce dia 
dobra klasy pracującej przeprowadzić, będą 
kosztowały dużo, dużo pieniędzy”. 

Czy można sobie wyobrazić niedołęż- 
niejszy argument nad ten, który p. Smith 
przytacza? Skądże bowiem p. Smith wie, że 
w r. 1930, 1940. 1950, workiem funtów złe 
Jingów, które dadzą Niemcy, dysponował 
‘bedzie Snowden, a nie jakiś „burżuazyjny* 
„kanclerz skarbu? A, choćby nawet dyspono- 
„wał nim i Snowden, to — na jakiej podsta- 
wie domaga się p. Smith, żeby robotnik nie- 
'miecki, francuski, belgijski, włoski i t. d. 
rezygnowął z części swoich dochodów i od- 
dawał je p. Snowdenowi na jakieś socjali- 
styczne „przedsięwzięcia“? 

Niema dwóch zdań co do tego, że zacho- 
wanie się Snowdena w Hadze podyktowane 
było egoizmem państwowym, i że — skut- 
"kiem tego — kłóci się z „moralnością socja- 
ilistyczną*, iż normą działania ma być dobro 
międzymarodowego proletarjatu. 

Równie znamiennem jest wystąpienie 
pos. Breitscheida w „Neue Freie Presse"... 
Wolne miasto Gdańsk jest dla niego ..głup- 
stwem*, — Korytarz pomorski jest „nie do 
utrzymania“ przy Polsce, mimo swej nie- 
wątpliwej — jak zaznacza p. Breitscheid — 
polskości, — a Niemcy „nie mogą“ (!) zgo- 
dzić się na „żadne Locarno wschodnie", t. 
zn. „nie mogą“ (!) uznać obecnych granie 
z Polską. I dopiero na końcu skromnie 
i obłudnie dodaje p. Breitscheid że mimo 
to (D' 


„Niemcy nie będą nigdy próbowały prze- 
prowadzić rewizji granic w drodze przemo- 
cy wojennej”. 

Dziękujemy za tę łaskawość p. Breit- 
scheidowi.. Naprzód naurągał traktato- 
wi wersalskiemu i korytarzowi, naprzód za- 
chęcił pośrednio swoich rodaków do nowe- 
go rozbioru Polski, — a potem jakby nigdy 
nie, oświadcza Polakom: — ale się nas nie 
bójcie, mamy „pokojowe“ względem was 
zamiary!... Chyba szczyt obłudy. 

Jeżeli jest jeszcze II. Międzynarodówka, 
to na najbliższej sesji swych władz stanie 
przed trudnym problemem: co zrobić z tym 
nowym socjalizmem, który reprezentują 
Snowden i Breitscheid, Bo, przypuszczamy, 
że znajdą się jeszcze tacy socjaliści, któ- 
rych nie przekona sofisterja p. Smitha, i któ- 
rzy dojrzą niebezpieczeństwo propagandy 
szerzonej przez p. Breitscheida. 

Prawdopodobnie jednak nie będą to pol- 
sey socaliści, Z pewnością nie p. Diamand, 
który świeżo dał wyraz swemu entuzjazmo- 
wi dla Snowdena. I może nie p. Niedział- 
kowski, który jakoś ucichł w ostatnich cza- 
sach i żadnej „radości życia“ nie ujawnia. 
Socjalizm polski bowiem znany jest z tego, 
i to mu niedawno „Przedświt“ wypomniał, 
że będzie aplaudował każdy występek prze- 
ciw sprawiedliwości i przeciw pokojowi, je- 
śli tylko był spełniony przez „towarzysza“... 
Niech Snowden grabi dochody francuskiego 
i włoskiego proletarjatu; socjalizm polski 
cieszy się, bo to — Snowden! Niech Breit- 
scheid kwestjonuje nasze granice zachodnie 
i agituje za odebraniem Polsce korytarza; 
socjalizm polski klaszcze w dłonie, bo to 
„pacyfista“ Breitscheid. 

I właściwie, gdyby nie to, gdyby nie ta 
niewolnicza dusza naszego socjalizmu, toby 
ię raczej cieszyć, niż smucić, należało z wy- 
stąpienia Snowdena i Breitscheida, Boby to 
musiało w masach naszego proletarjatu obu- 
dzić przywiązanie do państwa i do jego gra- 
nie, którego tam często brakuje! Ale cóż, 
kiedy polski socjalizm karmiący się entuz- 
jazmem dla Snowdenów i Breitscheidów. 
grzejących się w blaskach tych „słońc, za- 
gradza jeszcze państwowym elementom dro- 
gę do duszy proletarjatu polskiego. Jest to 
jednak jego ostatni czas. Niepodobna, by 
Polska cierpiała długo to oszustwo, którego 
się polski socjalizm w stosunku do niej do- 
puszcza... „Nowy socjalizm“ Snowdena i 
Breitscheida poderwie mu podstawy, na któ- 
rych się opierał. Byłoby dobrze. gdyby się 
to stało we wnętrzu fabryk. a nie na pobo- 
jowisku! Trzeba sobie życzyć, żeby się pol- 
ski robotnik o prawdziwych celach Breit- 
scheida i Snowdena dowiedział, nie dopiero 
wśród huku dział wojennych, ale schylony 
nad książka lub gazetą w czasie pokoju! 

W. Z. 


EEEE ZEIT" LEE CEED EA 


Znowu defekt w motorze wojskowego 


samolotu. 
Samolot strzaskany ._ pilot wyszedł cało. 


Warszawa. 29 8. (Tel. wł.) W okolicy Pia- 
skowa w odległości 7 km. od Warszawy skut- 
kiem defektu w motorze musiał lądować na 
polach samolot wojskowy z Warszawy, który 
uległ częściowemu uszkodzeriiu. Pilot i obser- 
wator wyszli cało. Na miejse zjechała wojsko- 
wa komisja śledcza. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
KONTO CZEKOWE P. K. 0. WARSZAWA 140.053 


W Krakowie: 


z odnoszeniem ' ez odnoszenia 


cena egz. 25 gr. 
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DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


Na całym ebsz. Pa stwa polsk 
% przesyłka pocztów” 


6.20 zł. 


Za granica 
9-50 zł. 
TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. === ADMINISTRACJA NR. 3344, === DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa ludawago 


5*70 zł. 


depilata 60 gr. 


„Zeppelin“ ukończył lot dookoła Świata, 


PRZEBYŁ OSTATNI ETAP PO 10-CIU DNIACH PODRÓŻY POWIETRZNEJ. 


Warszawa. 29 8. (Tel. wł.) Do Paryża nade- 
szły pierwsze wiadomości o przybyciu do La- 
kehurst aerostatku „Graf Zeppelin“, Sterowiec 


19 bm., odbył drogę okólną do Nowego Jor- 
ku w ciągu 10 dni. W chwili pojawienia się 
aerostatku ponad miastem ruch uliczny ustał 


przybył do Nowego Jorku o godz. 1.12 według | na chwilę, stanęły nawet tramwaje i wszyscy 


czasu europejskiego. W ten sposób sterowiec, 
który wyruszył w podróż naokoło Świata w dn. 


przyglądali się szybującemu stetowcowi, | 
=j 


kongres mniejszości odrzuci} deklarację herlińską. 


Genewa. 29 8. (PAT.) Piąty kongres mniej 
szości narodowych zakończył swe prace. 
Punktem ciężkości obrad prowadzonych w ko- 
misjach kongresu była t. zw. deklaracja ber- 
lińska, uchwalona przez mniejszości zamiesz- 
kałe w państwie Niemieckiem i złożona kon- 
gresowi. Kiierowniczym sferom kongresu zależy 
szczególnie na tem, aby mniejszości zamiecz- 
kałe w państwie Niemieckiem przybtąpity do 
kongresu, gdyż spodziewają się one, że pod- 
niosłoby to bardzo nikł i jeszcze zmniejszają- 
ce się z roku ma rok znaczenie tej organizacji 
na gruncie międzynarodowym. Przystąpienie 
powyższej grupy do kongresu uzależnione jest 
ad słosunku komgresi do deklaracji berliń- 
skiej. Deklaracja ta zawiera następujące za- 
sadnicze wytyczne: |  *-| ; ; 

1) Dopuszezemie do organizacji tylko grup 
mmiejdzościowych, które stoją na stanowisku 
lojalności wobec państwa, 2) Zaniechamie keji 


politycznej, która wnosi niepokój do sytuacji 
w Europie, 3) Skierowanie działalności organi- 
zacji na teren obrony kulturalnych interesów. 
mniejszości europejskich, co zdajem autora des 
klaracji, mogłoby uzupełnić ÓW | dzia- 
łalność Ligi Narodów. i t 

Obrady komisji toczyły się przy drzwiacti 
zamkniętych. Według pogłosek, kursujących 
w kuluarach, Niemcy nie brali udziału w deba- 
cie nad deklaracją berlińską. Dyskusja ta była 
bardzo ożywiona. Nikt nie opowiedział się za 
deklaracją, Naumann wyraził przypuszczenie, 
że poza deklaracją kryją się polityczne intencje. 
Reich zbagatelizował sprawę, natomiast Griin- 
baum. bardzo. ostro krytykując deklarację 
skwalifikował ją jako prowokatorską, według 
jednej wersji i prowokacyjną według innej. 
Na wniosek przewodniczącego Wilfama zanie- 
chano przdłożenia plenum kongresu rezolucji 
z motywami odrzucania deklaracji berlińskiej. 


O O WO 


U progu nowego sezonu politycznego. 


Warszawa, 29, 8. (Tel. wł). Pogłoski na te- 
mat zmian, jakie mają nastąpić w rządzie z roz 
poczynającym się sezonem politycznym, nie 
ustają, Wczoraj wieczorem rozeszła się wiado- 
mość, że dotychczasowy wojewoda śląski pan 
Grażyński ma wejść do rządu. 

Warto również zanotować pogłoskę, że b. 
poseł i redaktor „Gazety Porannej Warszaw- 
skiej dawniej Dwa Grosze* p. Sadzewicz ma 
objąć świeżo kreowane stanowisko inspektora 
Kas chorych. 


Z BUDŻETEM DO SEJMU. 


Warszawa (AW). Do obecnej chwili wpły- 
nęły do ministerstwa skarbu preliminarze bu- 
dżetowe prawie wszystkich ministerstw za wy- 
jątkiem 2 a to: ministerstwa przemysłu i han- 
dlu i ministerstwa komunikacji, Przewiduje się: 
że budżet na rok przyszły w ostatecznem opra- 
cowaniu ministerstwa skarbu nie będzie zawie- 
rał różnic w porównaniu z budżetem obecnym, 
Budżet będzie zamknięty nadwyżką dochodów 
nad wydatkami, która nie będzie jednak wyno- 
siła zbyt wielkich sum, Utrzymuje się tendencja 
czynników decydujących, aby budżet przyszło- 
roczny zaspakajał najniezbędniejsze wydatki 
administracyjne. W dziedzinie wydatków inwe- 
stycyjnych rząd zamierza i w przyszłym roku 
trzymać się systemu oszczędnościowego. Z wy- 
jątkiem więc Gdyni i Tarnowa inne dziedziny 
inwestycyjne zostaną uwzględnione, o tyle, o 
ile a to pozwolą Środki. Jak się dowiadujemy, 
ministerstwo skarbu zamierza w najbliższych 
dniach przedłożyć budżet sejmowy, 


Proces o międzynarodową kontrolę 
na polskich rzekach. 


Warszawa 29. 8. (Telef, wł). W dniu wczo- 
rajszym rozpoczęły się poufne narady między- 
narodowego Trybunału Sprawiedliwości w Ha. 
dze, w procesie o administrację międzynarodo- 
wą na polskich odcinkach Warty i Noteci, — 
Przeciwko Polsce występuje tu sżeść państw: 


GOW na 4 wal = R ZR WERON 


Anglja, Francja, Niemcy, Czechosłowacja, Da- 
nja i Szwecja. 

Państwa oskarżające Polskę utrzymują, że 
traktat wersalski poddał kontroli międzynaro- 
dowej także części Warty i Noteci, przynale- 
żne do Polski, 

Teza polska wysuwa twierdzenie, że trak. 
tat wersalski rozciągnął administrację między. 
narodową tylko na część niemiecką wspom- 
nianych rzek i części graniczne. Obronę ze 
strony. Polski wnosi profesor Bohdan Winiarski 
i radca Tarnowski, Wyroku należy oczekiwać 
w pierwszych dniach września, 


Wizyta lotników francuskich w Warszawie 


Warszawa 29. 8. (Telef. wł). Wezoraj o 
godz. 6 wieczorem przybyło na lotnisko moko- 
towskie 9 francuskich samolotów myśliwskich. 
Gości powitał szef departamentu aeronautyki 
pułk. Rayski w otoczeniu oficerów. Goście za- 
mieszkali w Hotelu Europejskim. Letnicy fran- 
cuscy złożyli dziś rano wieniec na Grobie Nie- 
znanego Żołnierza, oraz na grobie $. p. majora 
Idzikowskiego. Po południu goście zwiedzili 
miasto, wieczorem byli na bankiecie, wyda- 
nym na ich cześć przez pułk. Rayskiego. Jutro 
załoga przybyłych samolotów odleci aeropla- 
nem pasażerskim do Poznania, celem zwiedze- 
nia P. W. K. Pojutrze goście wracają do War. 
szawy i tegoż dnia opuszczą stolicę Polski, 
udając się w drogę powrotną do Paryża. 

——00—— 
KPT. ORLIŃSKI ODWOŁANY Z URLOPU. 

Warszawa, (AW). Kapitan Bolesław Orliń- 
ski, bohater lotu Warszawa—Tokio, który peł- 
nit ostatnio służbę pilota cywilnego w przed- 
siębiorstwie lotniczym „Cidna* opuścił fo sta- 
nowisko. Jak wiadomo, ostatnie kpt. Orliński 
korzystał z bezpłatnego urlopu. Z dniem 1-go 
września br. kpt. Orliński został powołany na 


stanowisko pilota fabrycznego w państwowy: ch 
zakładach lotniczych, 
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Mir. t 
0 czem piszą inni. 


P. marsz. Pifsudski i socjalizm. 


A Naprzód“ drukuje artykuł leadera so- 
'cjalistów belgijskich i II. Międzynarodówki, 
'Emila Vandervelda, który w czerwcu bież. 
roku objeżdżał Polskę. Spostrzeżenia tego 
polityka są rnaogół trafne, M. in. dobrze 
ujmuje Vandervelde obecny stan politycz- 
my w Polsce. Pisze on, że faktycznie 

„niema dyktatury, ani dyktatora lecz 

jest tylko bohater narodowy“. 


„ T. zn, uważany za niego przez pewną 
„część społeczeństwa i prawdopodobnie przez 
siebie samego, skoro —- przytacza i Vander- 
welde te słowa sam o sobie powie- 
dział, że 
„jest w tej godzinie największym czło- 

wiekiem Polski“. 

Cała bieda jednak jest w tem, że — kon- 
gtatuje Vandervelde — p. marsz, Piłsudski 
już 


„przekroczył wiek Bonapartego*, 


Na pytanie, czy p. Piłsudski rozegra 
„ostatecznie swą walkę z lewicą, Vandervel- 
de odpowiada: 

„Wielu ludzi z jego bezpośredniego oto- 
czenia życzą i spodziewają się tego. Gdyby 
się chciało mowy Piłsudskiego brać do- 
słownie, należałoby w to wierzyć. Trudno 
przypuścić, aby zapomniał swą przeszłość 
polityczną. I, nie mówiąc o tym czynniku 
uczuciowym posiada on wedle ogólnego 
poglądu węch polityczny.  Faszystowska 
Polska nie czułaby się zbyt dobrze w dzi- 
siejszej Europie obok Francji, Anglji, Nie- 
miec, których politycy, mimo że częściowo 
są wiernymi zwolennikami konserwatyzmu, 
są obrońcami urządzeń parlamentarnych. 
Z drugiej strony należy wątpić, czy czło- 
wiek, który latami stał na czele polskiego 
socjalizmu, da się porwać do zniszczenia 
tych wartości, do których założenia w tak 
wysokim stopniu się przyczynił, 


Wygląda to na „argumentum ad Komi- 
nem“, według starej - momenklatury: 
przecież chyba nie będziesz deptać tego, coś 
sam stworzył? I zarazem dowodzi to, jak 
ię socjalizm lęka p. marsz. Piłsudskiego! 


Co to Jest „sanacja”? 


„Głos Prawdy“ rozprawia się z opozy- 
eja w kraju z prawej strony i tak ją cha- 
„rakłteryzuje: 

„Ludzie, którzy wychowywani byli 

w przeświadczeniu bezsiły włąsnego narodu, 

którzy nie zdobyli się nigdy na akt wiary 

w prężność narodu i nie umieli nigdy mieć 

woli pokonywania trudności w najcięższych 

nawet warunkach, a godność narodową 

zaprzedawali systematycznie, zwisając u 

obcych klamek. Zakłamani wewnętrznie 

niemal od swego poczęcia system 
kłamstw i inwektyw obrali jako hasło dla 
swego działania". 

Czyż to nie doskonały Konferfekt „sa- 
macji", której wódz uznał Polskę za „naród 
jidjotów* i w każdem swem przemówieniu 
ośmiesza ją i pomniejsza? 

Bezpieczeństwo Polski I P. P. S, 


„. W związku z konferencją haska; zastana- 
fwia się pos. Stroński w „Lwowskim Kurje- 
rze Porannym“ nad stosunkiem P, P. S. do 
sprawy zabezpieczenia naszych granie od 
strony Niemiec... Przypomina więc, że klub 
P. P. S. głosował w d. 6 lutego b. T. za Te- 
zolucją, której najważniejszy ustęp brzmiał: 
„Sejm zwraca się do Rządu o wszczę- 

cie, w związku z rokowaniami nad wcześniej- 
szem usunięciem okupacji Nadrenii, akcji, 

,umierzającej do wzmocnienia rękojmi bez- 

pieczeństwa powszechnego i bezpieczeń- 

stwa Polski", 

„W tymże więc czasie P. P. S. była zda- 
'mła: 19 że dotychczasowe traktaty pokojowe 
nie zabezpieczają należycie granie Polski. 
2? Że z okazji rokowań o ewakuację Nad- 
renji Polska powinna postawić żądanie ta- 
kich gwarancji, 

Tymczasem teraz „Robotnik“ pisze: 

„Polska nie zapobiegnie ewakuacji, je- 

Żeli mocarstwa zachodnie na nią się zgo- 

dzą. Polska nie ma obecnie widoków uzy- 

skania gwarancji bezpieczeństwa poza temi 
które istnieją w traktatach obowiązujących 

(pakt Kelloga, traktat Locarneński, układ 


„GŁOS NARODU” z 


Z trzech stronnictw koalicji, tworzącej rząd 
Streeruwitza, majwiększą ruchliwość okazuje 
obeenie chłopski Landbund. Niewielka ta par- 
tja jest języczkiem u wagi, gdyż sami 'chrze- 
ścijańsko-społeczni rządu nie mogliby utwo. 
rzyć. Wyzyskując swe położenie, stawia Land- 
bund Streeruwitzowi żądania nieraz  tsrdzo 
wielkie. Takiem jest między innemi żądanie 
przeprowadzenia w jak najkrótszym czasie re- 
formy konstytucji. ! 

Program ewój sformułował _ Lanibuni 
iw Deutsch Feistritz w Styrji na wielkim wie- 
eu, który się odbył w ub. niedzielę. Wśród 
przemawiających znalazł się wicekanelerz 
$chumy. Sprawę reformy konstytucji ujęto 
iw osobną rezolucję. 

Najważniejszem żądaniem Landbundu jest 
rozszerzenie władzy prezydenta. republiki. Mial- 
try go wybierać cały naród, a nie, jak dotąd, 
parlament. Władza prezydenta miałaby być 
tak rozszerzoną, iżby sprawy państwowe szły 
ma wypadek niezdolności parlamentu do pracy 
w zupełnie normalnym trybie. Parlament miał. 
by być zastąpiony — i to jest drugie zasadai- 
eze żądanie — izbą gospodarczą, Dalej żąda 
Landbund uregulowania stosunku poszczegó!- 
mych krajów do całego związku, a zwłaszcza 
stosunku stolicy, Wiednia, który tworzy ošo- 
ibny „kraj“. Ponadto domaga się Landbund 
całkowitego usunięcia polityki z wojsiła przez 
zniesienie biernego i czynnego prawa wybor- 
czego, zwiększenia żandarmerji i policji, oczysz 
ezenia administracji i sądownictwa z agtatorów 
partyjnych i t. p. 

Na żądania te stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne naogół się zgadza. W szczególności 
rozszerzenie władzy prezydenta nie napotka 
na opór ani ze strony chrześcijańsko-społecz- 
nych, ani wszechniemeów. Są jednak niektóre 
postulaty, których w tej formie, jak je sfor- 


Sprawa reformy konstytucji W Austrii 


dnia 31-go sierpnia 1929. 


Rząd oczywiście tak szybko z problemem 
konstytucji uporać się nie zdoła. Niektóre 
sprawy będą przedmiotem długich sporów 
w łonie koalicji rządowej. Np. w sprawie re- 
formy ubezpieczeń społecznych Landbund, bę- 
idący organizacją chłopską, zajmuje inne sta- 
mowisko niż chrześcijańsko-społeezni, ibronią- 
cy zawsze interesów robotników, 


Rezultatem narad koalicji rządowej byłby 
zapewne dość skromny program reform, obej- 
mujący żądania minimalne, na które się godzą 
wszystkie stronnietwa umiarkowane. Taki pro- 
gram nie zadowoli Heimwehry, która idzie o 
wiele dalej. Jej przywódcą, dr. Steidle oświad- 
czył, że prawdziwej, gruntownej reformy nie 
można przeprowadzić na drodze parlamentar- 
mej. Program, z którym występują stronnictwa 
rządowe, to zdaniem przywódców Heimwehry, 
mółśrodki. 

Być może, że Heinwehra czekać będzie na 
chwilę, w której parlament wykaże swą nie- 
moc, by wtedy wystąpić z własnym progra- 
mem i przy użyciu siły go przeprowadzić. vo 
jest jedno niebezpieczeństwo, z którem się rząd 
Streeruwitza musi liczyć. 

Drugie grozi ze strony socjal-demokratów. 
Prasa Heimwehry i pisma z nią sympatyzujące, 
zapewniają, że socjal-lemokracja jest przera- 
żona postępami Heimwehry i dlatego będzie 
można na niej wymusić cichą zgodę na prze- 
prowadzenie niektórych reform. Kto jednak 
uważnie śledzi dążenia austrjaekich socjalistów 
i zna ich taktykę, ten zapewnieniom tym ufić 
nie może. Socjal-demokracja zwykła nie prze- 
bierać w środkach. Jeśli przegra w parlamen- 
cie, gdzie jest mniejszością, któż zaręczy, czy 
nie użyje np. strajku generalnego, by do refor- 
my niedopuścić? 

W takiej sytuaeji rolą rządu Streeruwitzą 


mułował Landbund, większeść rzącowa zle nie jest godną zazdrości. Najlepszem, co zrobić 
przyjmie. Tymczasem Landbund nauczył się może, jest niewątpliwie wzmacnianie władzy 
swe żądania stawiać w formie ultimatum, — | państwowej, oraz armji i policji bo tylko 
W Deutsch Feistritz mówiono, że już we wrze- w ten sposób może oprzeć się naciskowi, wy- 
śniu musi rząd przedstawić parlamentowi pro. wieranemu z dwóch stron przez wielkie bojów- 
gram reformy, a w przeciwnym razie Landbund ki, niemal armje partyjne i de wojny domo- 
wystąpi z koalicji rządowej. wej niedopuścić. S. S. 


4 D a sa g '4 | 

Prof. Abraham o kodyfikacji prawa małżeńskiego. 

I. Przypątrzmyć sią dalszym przez autora |wych, oraz przedstawiają pewien faktyczny 
omówionym zarzutom przeciw wprowadzeniy |interes dla osób niechcących się poddać po- 
ślubów wyznaniowych. Za: reformą po:egającą |stanowieniom prawa wyznaniowego. Kompleks 
ma usunięciu małżeństw = wyznaniowych maią |tych osób stanowi jednakowoż znaczną mniej- 
rzekomo przemawiać: 1) potrzeba jednolitego |szość wokee większości katolików, chrześcijan- 
prawa dla wszystkich obywateli, bez względu jakatolików i żydów w Polsce. Czy wobec tego 
ma wyznanie, 2) zbytni konserwatyzm prawa |tej mniejszości należy poświęcić prawa olbrzy- 
kościelnego, 8) stosunki  międzywyznaniowe, |miej większości? W szczególności jeśli chodzi 
oraz 4) interes państwa w uregulowaniu tak jo katolików, prawa ich znalazły wyraz w tak 
ważnego dla życia społecznego stosunku, ja- |'wspanialej kodyfikacji, jaką jest Nowy Ko- 
kim jest małżeństwo. deks prawa kanonicznego. Autor przechodzi tu 

W odpowiedzi na pierwszy zarzut, autor |do omówienią drugiego zarzutu, wykazująe QO- 
przypomina, że śluby cywilne są zasadniczo |bitnie, że Kodeks powyższy, pominąwszy jego 
tylko koniecznością dla osób bezwyznanioe- | konserwatyzm „który tkwi z konieczności w pò- 


stułatach prawa Bożego, wykazuje pozatem ty- 
Cy FT", 


le żywotności, tyle aktualności — w tylu 
ry ę ę . |punkiach postanowienia swe uzgodnił z du- 
I także państwiawóco kisoaio- lu "i że o jakimś rozumnym zarzucie 
twa naszej polityki zagranicznej i oświad= Sodiro Konserwatyznii mowy być nie 
cza się za niewysuwaniem sprawy lepszego | może, Podtrzymuje się często zarzut dotyczą- 
zabezpieczenia pokoju k _nienaruszalnošci cy małżeństw mięszanych w prawie  kościel- 
Br Aena peene uG selago aeuo nem. Ale czy łatwość ich zawarcia przyczyni- 
A z tych łamańców polityki P. P. Ś.|łaby się do pewnego wyrównania różnic wy- 
wniosek jasny i uzasadniony: znaniowych, to jeszcze wielkie pytanie. Autor 
_ „Sami socjaliści przyznać zechcą, Że |twierdzi, że odnośnie do stosunków polsko-ży- 
gdyby ich polityka stała się polityką Pań- |dowskich najłatwiejszą drogą, którą mogłaby 
stwa Polskiego, nie byłoby to korzystne dla |np. postąpić asymilacja żydowska, to droga 
jej biegu; na gruncie międzynarodowym chrzty. O ileby ta droga miała być rzeczywi- 
mówiłoby się: nie to nie znaczy, że oni |gcje jedyną, prowadzącą do asymilacji państwo- 
dziś tego czy owego się domagają, bo w roz | wej, muszę przyznać, że zdanie autora jest 
strzygającej chwili powiedzą, że weale nie | trochę pesymistyczne. 
żądają, Tkwi w tym stanie rzeczy jakiś błąd Pozatem autor proponuje, by każda Spó- 


z: rozwagi i namysłu także w P. tepok Mi zdolna A ua w ślad 
za Kościołem, swego prawa małżeńskiego w pe 

Lecz, kledyż P. P S. była ośrodkiem wną konkretną A tem właśnie wikia 
„rozwagi i namysłu“? Zawsze kierowała |zą zgodą Państwa się rządziła. O ile odnośnie 
dię albo namiętnością, albo demagogią! |go Kościoła. urzeczywistnienie tego postułatu 
Stąd jej łamańce tak w polityce wewnętrz” |nje natrafi na dalsze trudności, to w stosunku 
nej (w stosunku do p. Piłsudskiego), jak i do innyeh wyznań może to nasunąć niesły- 
zagranicznej. chane komplikacje. W tym jednak względzie 


Dlaczego p. premjer Switalski autor okazuje się optymistą i radzi poświęcić 
w niełasce ? trudności te jako trudności jedynie techniki 


kodyfikacyjnej tezie wyznaniowej, tak donio- 
„Frankfurter Zeitung”, przynosi ciekawe |słej dla etyki życiowej naszego społeczeństwa. 


wyjaśnienie, dlaczego p. premier Świtalski 
jest w niełasce u „decydującego czynnika”? 
Mianowicie pisze: 

„Uchodzi zą pewne ustąpienie premjera 
Świtalskiego, jakoby 
marsz. Piłsudski zgorszony jest pobytem 
premjera w Biarritz, podczas, gdy on sam 
będąc ciężko chorym i, potrzebujące ypo 
czynku, zadowala się skromną krajową 


z Francją). Specjalna gwarancja stałaby się 
aktualna w chwili wysunięcia sprawy re- 
wizji granie przez Niemcy. Zresztą samą 
gwarancja traktatowa nie mialaby większej 
wartości, dopóki Niemcy nie wyrzekłyby 
się same raz na zawsze myśli odwetowych. 

To jest nasze stanowisko”. 

Cóż to znaczy? Znaczy to że P. P. 
zmienia Swoje stanowisko! Albowiem i 
konstatuje pos. Stroński. miejscowością kuracyjną“. 

„P. P. S. porzuca stanowisko jednomyśl- Tak niemiecki dziennik zapatruje się na 
nej w tym względzie uchwały sejmowej. | przyczyny niezadowolenia „decydującego 

porzuca stanowisko swoje własne, porzuca | czynnika“ z p. premajera, zał ("FA 4, 


8. 


z tego powodu, żejmia. Canon powyższy ma bowiem 


Ze swęj strony autor wskazuje dalej na trudno- 
ści wyłaniające się ze zestawienia postanowień 
|par. 1099 Nowego Kodeksu prawa kan, z sri. 
111 Konstytucji dotyczącego wolności wyzna- 
tendencję 
wciągnięcia w obręb formy kościelnej zawarcia 
małżeństwa prócz małżeństw katolików, jeszcze 
małżeństw chrześcijan-akatolików, którzy wy- 
stąpili z Kościoła katolickiego. 

Sądzę jednak, że rozwiązanie tej kwestji 
nie natrafi na dalej idące trudności, jeśli przyj- 
mie się daleko bardziej podstawową zasadę, że 


Nr. 


231. 


— 


przez strony, nie mogą podlegać jurysdykcji 
nowej społeczności wyznaniowej, do której 
strony przystąpiły. Odmienne bowiem postawio- 
nie kwestji byłoby równoznaczne z pogrzeba- 
niem z góry zasady nierozerwalności małżeństw 
katolików. 

A teraz pytanie, czy państwo przez kon. 
cepcję małżeństw wyznaniowych traci coś pod 
względem pojemności swych praw do uregu- 
lowania wszystkich stosunków między obywa-. 
telami. Sam fakt, że uznanie przez państwo 
formy wyznaniowej zawarcia małżeństwa, 
stwierdzałoby właśnie autorytet jego, jest eby- 
iba. już dostateczną odpowiedzią na pytanie: 
Zresztą ministrowie pojedynczych wyznań społ- 
nialiby przez asystencję przy zawarciu mał- 
iżeństw funkcję nietylko wyznaniową, ale i pań- 
stwową. 

A teraz parę uwag, które mi się nasuwają 
w związku z postawionem przez prof. Abraha- 
ma zagadnieniem. 

Niema człowieka, w którymby nie walczya 
ły z niezwykłą zaciętością o hegemonję dwa 
miesłabnące nigdy w jego duszy prądy. Jeden 
to żywioł dający treść i życie światopogiąde- 
wi egocentrycznemu. Drugi zaś wiedzie dro- 
są, którą. postępuje się tylko ofiarą i samoza- 
fparciem. Biada człowiekowi, w którym walka 
ta. ucichła — człowiek ten niestety wszystko 
sobie poświęcił, a przez to samego siebie skoń- 
czył. Jak długo walka zaś trwa, tak długo 
człowiek poświęca się, dobija się urzeczywi- 
stnienia ideałów — nie ugrzązł w martwej zie- 
mi pożądań. Tak samo jest ze społeczeń:twem. 
Koniec walki o czystość zasad, to koniec spa- 
łeczeństwa. Nie ma zaś społeczności bez w38- 
jemnej  ofiarmości i poświęcenia, inaczej 
sprzeczne interesa różnorodnych indywidual- 
ności nie uzupełniają się, ale zabijają. Ta dwe- 
istość prądów zapełni również i forum naszega 
społeczeństwa zaciętą walką o instytucję mał- 
żeństwa, którego treścią ma być ofiarność i 
miłość dwojga charakterów, złączonych przy- 
jaźnią dozgonną. Koncepcję tę podważa się 
już od wieków i bój jutro odżyje z niezwykłą 
zgrozą — oby jednak w Polsce społeczeństwa 
bez względu na wyznania potrafiłe utworzyć 
jeden wielki rycerski obóz, w którym staną 
do walki wszyscy — katolicy, chrześcijanie i 
chociażby nie-chrześcijanie, przeciwko zgubnym 
pionierom nowoczesnej zgnilizny moralnej, 
obojętnie czy jest ona udziałem chrześcijan re- 
megatów czy. innych. Człowiek przystępujący 
do małżeństwa z brakiem zasad, z niezdolna- 
ścią poświęcenia swego ja przyszłemu związ- 
kowi rodzinnemu, powinien być w oczach spo 


|łecżeństwa uważanym za dotkniętego gorszą 


przeszkodą jego zawarcia, niż jakakolwiek 
przeszkoda ustawowo ujęta. 

W tej mierze społeczeństwo, które pragnie 
szczęśiiwego jutra, powinno być surowym usta- 
wodawcą, a lex jego, choć napisąna, winną 
być wyryta w sereu każdego obywatela. My 
katolicy z naszej strony mamy szczególne przy 
czyny do wierności zasadom wyrytym nam 
w sereu przez prawo Boże, jako ludziom, 2 
przez chrzest jako uczestnikom łaski Chrystu- 
sowej. 

Tych kilka słów dorzuciłem do znakomi- 
tych wywodów czcigodnego autora, który 
wzbogacił nasz widnokrąg szeregiem niesłychą- 
mie trafnych uwag i systematycznie zebranych 
argumentów. Domagają się one przyznania 
Kościołowi, w ślad za ustaleniem formy wy- 
znaniowej zawarcia małżeństwa i jurysdycji 
w sprawach małżeńskich, tem bardziej, ża do- 
maga się tego w logicznej konsekwencji nietyl- 
ko zawarty już ze Stolicą Apos. Konkordat, 
ale i Konstytucja, która powiada, że Kościół 
rządzi się swojemi własnemi prawami. Na za- 
rzut, że według art. 74 Konstytucji sądy wf- 
mierzają sprawiedliwość w imieniu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, przytacza autor zapatrywąm» 
nie prof. Stan. Wróblewskiego, którego zdas 
niem Konstytucja nie uchyla tak możności wy- 
roków polubownych, jak ewentualnej jurys- 
dykcji sądów biskupich w sprawach małżeń- 
skich (Wydawn. „Nasza Konstytucja” str. 78). 
Na omówieniu w końcu stanowiska różnych 
europejskich ustawodawstw w poruszonej kwo- 
stji, a w szczególności bardzo ciekawego ustą- 
wodawstwa włoskiego, autor kończy swoją 
niezwykle cenną, a umiejętnie wypracowaną 
rozprawę. Karol Witold. 
OEE E E EEE 


Manifestacje nacyfistyczne 
we Francji i w Niemczech. 


„Krucjata pokojowa“ Marc Sangniera. — Kon- 
gres katolickich pacyfistów we Frankfurcie 
nad Menem. 


W sierpniu odbywa się corocznie dużo ma 
nifestacyj pokojewych. Np. Obecnie obraduje 
w Pradze międzynarodowy kongres pacyfistek, 
w Frankfurcie nad Menem kongres katolickich 
pacyfistów niemieckich, a we Francji trwa 
„krucjata pokojowa”. 

Jest to najciekawsza forma propagandy p3- 
eyfistycznej. Mare Sangnier, znany szermierz 


!małżeństwa katolików, mimo zmiany wyznania | ideałów, demokracji chrześcijańskiej, postao 
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wit dla celów pokojowych zapożyczyć od woj- 
ska niektóre sposoby działania. Postanowił or- 
ganizować młodzież na sposób napozór woi- 
skowy, by tem dobitniej wykazać różnicę mię- 
dzy militaryzmem a pacyfizmem. I tak przed 
kilku laty urządził w Bierville wielki obóz 
polowy. Zgromadzona w nim młodzież kilku 
narodów, spędziła szereg dni na wspólnych za. 
bawach i zebraniach, zacieśniając węzły przy- 
jażni. 

Teraz zorganizował Marc Sangnier „.krucja- 
ite“ pokojową. Na wzór kolumn żołnierskich, 
które szły przed 15 laty na Paryż, posuwają 
się teraz oddziały młodzieży  pacyfistycznej. 
Z ośmiu krajów idą pieszo do serca Francji. 
Na granicy Francji łączą się z młodzieżą fran- 
icuską. Marc Sangnier witał osobiście młodzież 
z południowych Niemiec i Austrji, która pod 
Cherance przekroczyła granicę Francji. Inne 
kolumny wkroczyły do Alzacji i Lotaryngji in- 
nemi drogami, niektóre idą przez Sahaudję. 

Połączywszy się z „ochotnikami* francu- 
skimi, idą te oddziały młodej „armji pokoju” 
przez pobojowiska, przez widoczne jeszcze dzi- 
siaj linje frontu wojennego ku Paryżowi. Idą 
z orkiestrami, sztandarami i tran*parentami pa- 
„cyfistycznemi. Zatrzymują się w większych 
miejscowościach, urządzają manifestacje, po- 
'pisują się śpiewem, tańcami ete. Ludność fran- 
cuska wita tę młodzież, jak słychać, bardzo 
przyjaźnie. 

Inny charakter miał wspomniany wyżej 
kongres katolickich pacyfistów we Frankfurcie 
nad Menem. Tam zjechali się delegaci „Frie- 
densbund'u deutscher Katholiken“, by w powa- 
żnych obradach pogłębiać swą ideologję. W or- 
ganizacji tej nie brak ludzi, domagających się 
podjęcia walki z militaryzmem w sposób bar- 
dzo stanowczy, a nawet radykalny. Na kon- 
gresie występowano ostro przeciwko obowiąż. 
kowi służby wojskowej. Ks. Stratmann oświad- 
czył w swym referacie, że katelicy muszą stwo 
rzyć zwarty front przeciwko zamiarowi pono- 
'wnego wprowadzenia przymusu służby wojsko. 
wej. 5 

W obradach brało {udział paru posłów 
z centrum, którzy musieli słuchać gorzkich 
wymówek z powodu polityki tej partji, a 
Zwłaszcza z powodu jej stanowiska wobec pan- 
cernika „„A”. Poseł Joos, reprezentujący po- 
stepowe, antynacjonalistyczne skrzydło cen- 
trum, tłumaczył się, że w sprawie pancernika 
'eentrum ugięło się przed rzeczoznawcami woj- 
skowymi, którzy budowy tego okrętu stanow- 
czo się domagali. 


W a 


Parlamentarzyści francuscy 
w Polsce. 


Bawią obecnie w Polsce następujący parla- 
mentanzyści francuscy. Nazwiska podkreślone 
omaczają członków  chrześcijańsko-demokra- 
tycznego stronnictwa francuskiego, „Parti de- 
mocratiquepopulaire“, Którego klub w Izbie 
deputowanych liczy około 20 członków! 

Locquin -Jean (socjalista) —_ prezes grupy 
parlamentarnej francusko-polskiej z żoną, Ber- 
thod Aime (gr. radykałów) b. minister, prot. 
fitozofji, dr. Rolland (gr. radykałów) senator, 
Evain Emmanuel (prawica), b. prezes rady 
miejskiej Paryża, Taton-Vassal (gr. republika- 
'nów lewicowych), Salles Antoine (prawica), dr. 
Legros Georges (gr. republikanów lewic.), bar. 
des Lyons de Feuchin (centrum prawe skrzy- 
dło), Molinie Jean Armand (prawica) dr. me- 
dycyny, wiceprezes komisji edlnej, Barillet Ge- 
orges (grupa radykałów lewic.), Largier Ed- 
mond (gr. rad. lewie.), ka Desgranges (gr. de- 
mokr. ludow.), dr. Miccolet Paul (socjalista), 
wiceprezes komisji higjeny, Blondel Edmond 
(gr. akcji demokrat. i społeczn.) mer m. Bois- 
Cuillaume, Gratien Auguste (gr. ralykałów), 
mer m. Gen illy, Caujole Paule (gi. republika- 
nów lewicowych) dr. medycyny, Pie Frederic 
(gr. lewicy radykal.) mer m. Vanves, Coty Re- 
ne (grupa republikanów lewiew.) z żoną, Lam- 
bert Charles (gr. radykałów i socjal. radyka- 
łów), Falcoz Henri (gr. radykałów), Bret Ge- 
orges (prawica) z żoną, Pozet Ernest (gr. de- 
mokratyczno-ludowa) dziennikarz, Anquentil 
Paul (prawica) członek komisji spraw zagrani- 
cznych, Hymans Max (socjalista) inżynier, Bi- 
bie Maxenge (lewica) profesor prawa. 
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Obrady sejmiku pomorskiego w Toruniu. 


Toruń. (PAT.) We wtorek po uroczystem 
nabożeństwie w kościele Najświętszej Marji 
Panny odbyło się w sali posiedzeń Rady Miaj- 
skiej posiedzenie pomorskiego sejmiku woje- 
wódzkiego. O godz. 10.20 p. wojewoda pomor- 
ski Lamot otworzył posiedzenie sejmiku kró`- 
kiem przemówieniem, w  którem poświęci 
wspomnienie pośmiertne pierwszemu staroście 
krajowemu pomorskiemu &. p. dr. Wybiekiemu. 
Przemówienia tego wysłuchali obecni stojąc. 
Nastepnie p. wojewoda Lamot powołał na 
przewodniczącego obrad najstarszego wiekiem 
p. Kiikulskiego, który objąwszy przewodnie- 
two zarządził wybór przewodniczącego 1ejmi- 


„GŁOS NARODU* z dnia 31-go sierpnia 1929. 


Je ziemiach fizpite* 


Zydzi prowokują. 
Bluźnierczy odczyt w Łodzi. 


„Gazeta Warszawska* donosi o niepraw- 
dopodobnych wybrykach, jakich żydzi dopusz- 
czają się w Łodzi publicznie, w stosunku do 
religji katolickiej. Ostatnio odbył się w Ño- 
dzi w niedzielę 25 bm, przedpołudniem odczyt: 
Żyda Mojżesza Hanemanna zatytułowany „Mo- 
rałność biblijna a etyka nowoczesnego społe- 
czeństwa". Mowa tego żyda pełna była zwro- 
tów bluźnierczych przeciw Chrystusowi i Kv- 
ściołowi. Bezczelny żydziak wołał m. innymi: 
„precz z hordą rzymską! precz z religją ka- 
tolicką". Kiedy jeden z obecnych na sali ka- 
tolików p. Chadziński zaprotestował przeciw- 
ko tym bluźnierstwom, policjant pełniący tam 
służbę odprowadził go na komisarjat. 

Fakty przytoczone są zaiste nieprawdopo- 
dobne. - 

W sprawie tej domagamy się śledztwa 1 
pociągmięcia blużnierczego żyda do surowej 
odpowiedzialności. 


Znowu śmiertelny wypadek w śląskim 
okręgu górniczym. 


_ Jak z Katowic donoszą, na kopalni „Ho- 
henlohe* zawalił się 28 bm. nad ranem filar 
węglowy, grzebiąc dwóch górników, którzy 
ponieśli śmierć na miejscu. 


Plaga dzików w Stanisławowskiem. 


Plaga dzików daje się w ostatnich czasach 
srodze odczuwać mieszkańcom kilku powiatów 
województwa stanisławowskiego, co zmusiło 
władze do urządzenia kilku wielkich obław na 
tych szkodników polnych. W dniu 8 wrze- 
śnia(łl) odbędzie się w miejscowości Jeziorki 
wielka obława na dziki pod kiemownietwem sta 
rosty dra Janeckego. Ponadto odbędą się je- 
szcze w odstępach 3 dniowych cztery otławy. 
Ten sposób jest jedynie skuteczny dla uchro- 
nienia wieśniaków przed zniszczeniem plonów 
rolnych. -— Od siebie dodajemy, że należało 
inny dzień wyznaczyć na obławę, nie 8 wrze- 
Snia, święto uroczyście przez lud katolicki ob- 
chodzone. 


ROCZNICA KORONACJI CUD. OBRAZU 
M. B. TUCHOWSKIEJ. 


Z Tuchowa piszą nam: 

W b. r. przypada 25 rocznica koronacji 
cud. obrazu M. B. Tuchowskiej, Królowej die- 
cezji tarnowskiej, dokonanej przez JE. ks. bp. 
L. Wałęgę. Rocznicę tę obchodzić się będzie 
uroczyście przez 3 dni: 6, 7 i 8 września. Uro- 
czystości rozpoczną się solennemi nieszporami 
we czwartek dnia 5 września. W piątek 6-g0 
wmześnia odprawi sumę ponityfikalną JE. ks. 
bp. L Wałęga. Ponieważ spodziewany jest 
wielki napływ pielgrzymów. dlatego powięk- 
szono zmaczmie dziedziniec kościelny i wznie- 
siono na nim nowe podcienia. żeby ludziom 
dać jakieś schronienie na wypadek deszczu. 


„ZAGINIONY* ARTYSTA WARSZAWSKI 
OTRZYMAŁ DYMISJĘ, 


Przed kilku dniami donosiliśmy o sensacji, 
jaką w Warszawie wywołało zniknięcie p. 
Łuszczewskiego, który w „Wiośnie narodów“ 
Nowaczyńskiego wykonywał jedną z mniej- 
szych ról. 

Jak się ostatecznie wyjaśniło p. Łuszczew- 
ski wyjechał samowolnie w sprawach osobi- 
stych do Pozmania, a nie wróciwszy do War: 
szawy na czas przyprawił Teatr Narodowy 0 
niezwykły kłopot i wzbudził w mieście niepo- 
trzebną sensację. Obecnie p. Łuszczawski jest 
w Warszawie z powrotem, i występuje w Swo- 
jj roli, ale według ostatnich wiadomości miał 
om z dniem 1 października b. r. otrzymać od 
dyrekcji Teatru Narodowego dymisję. 
JAPOŃCZYCY NA TARGACH WSCHODNICH 

Kierownik delegacji japońskiej, przybyłej 
do Lwowa na Targi Wschodnie, p. dr. Takaya- 
nagi wyjechał w sprawach służbowych do Nie- 
miec i z początkiem przyszłego miesiąca wra- 
ca do Lwowa. Pp. dr. T. Nomura i Kinshoker 
pozostają we Lwowie i zajmują się urządze- 
niem stoiska japońskiego na Targach Wscho- 
dnich. Prócz barona i baronowej Togo przybę- 
dzie do Lwowa w dniu otwarcia Targów 
Wschodnich także poseł japoński w Warsza- 
wie p. Matsuchima wraz z sekretarzem posel- 
stwa. 


| mn E r OWE" "alg 
ku wojewódzkiego j jego zastępcy. W głoso- 


waniu na 54 głosujących przewodniczącym wy- 
brano marszałka sejmiku wojewódzkiego mec. 


 Szychowskiego (N. P. R.) 38-ma głosami. a za- 


stępcą szambelana Prądzyńskiego 29 głosami. 
W końcu sejmik wojewódzki pomorski doko- 
nał wyboru starosty krajowego w miejsc? 
zmarłego starosty dr. Józefa Wybickiego i wy- 
brał 35 głosami p. Wincentego Łąckiego, do- 
tychczasowego wicestarostę krajowego. Kontr- 
kamdydat mec. Szychowski (NPR.) otrzymał 
[18 głosów.: | SWZ 


| 


W PRZEDEDNIU ZJAZDU HIGJENISTÓW 
POLSKICH W INOWROCŁAWIU. 


Tegoroczny VII. z kolei Zjazd Higjenistów 
Polskich, mający się odbyć w dniach 4 i 5-go 
września b. r. w Inowrocławiu, poświęcony bę- 
dzie zdrojowiskom i uzdrowiskom polskim. 
Zjazd zapowiada się nadzwyczaj interesująco. 
Główne referaty powierzono wybitnym osobi- 
stościom ze Świata nauki: prof. Uniwersytetu 
Poznańskiego dr. P. Gantkowskiemu, prof. Unt- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. L. Korczyńskie- 
mu, rektorowi Politechniki Lwowskiej prof. 
inż, O. Nadolskiemu, b. ministrowi dr. Cbodź- 
cę i t. d. 

Komitet gospodarczy Zjazdu w Inowrocła- 
wiu przygotowuje cały szereg przyjęć i wycis- 
czek. Uczestnicy Zjazdu bedą mieli możność 
zapoznania się z wzorowemi urządzeniami 3a- 
nitarnemi uzdrowiska inowrocławskiego, oraz 
z najnowszym w Polsce Instytutem przyrodo- 
leczniczym, wyposażonym w urządzenia, będą- 
ce ostatnim wyrazem techniki leczniczej i u- 
zdrowiskowej. Wycieczki umożliwią nadto 
uczestnikom zapoznanie się z prześlicznemi za- 
bytkami historycznemi „szlaku  lechickiego* 
od Inowrocławia przez Kruszwicę, Strzelno, 
Trzemeszno do Gniezna: w Kruszwicy — My- 
sia Wieża i jezioro Gopło, w Strzelnie — koś- 
ciół św. Prokopa z XII. wieku, w Trzemesz- 
mie — opactwo 00. Cystersów, w Gnieźnie — 
katedra ze skarbcem, oraz kościół św. Jerzego, 
zbudowany na gruzach pogańskiej świątyni 
słowiańskiej. 

Związek Uzdrowisk Polskich przygotował 
na Zjazd wielkie, niezwykle ciekawe i barwne 
wykresy statystyczne. 


SPIESZĄ NA POMOC ŻYDOM 
PALESTYŃSKIM. 


Dnia 28 bm. wieczorem wyjechała z War- 
szawy grupa młodzieży żydowskiej, w liczbie 
45 osób do Palestyny, edlem wstąpienia w sze- 
regi walezących z Arabami. Odjeżdżających 
żegnały owacyjnie na dworcu głównym nie- 
zliczone tłumy żydów. Po odjeździe pociągu 
uformował się pochód, który udał się pod ræ 
dakcję dziennika „Moment”. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono. 

Także amerykańsko-polskie delegacje 29- 
dowskie zwróciły się do ambasadora angiel- 
skiego w Waszyngtonie, z propozycją wysła- 
nia 10.000 żydów amerykańskich dla obrony 
Palestyny. 


OE ROCCA) 
a= calego świata. 


Przesłuchiwanie oskarżonego w stanie 
narkozy. 

W Stanach Zjednoczonych przeprowadza 
się od pewnego czasu przesłuchiwanie oskar- 
żonych przy zastosowaniu £carkozy. Tax np. 
Dr. R. E. Hause w Texas proponuje zadawa- 
nie oskarżonym skopolaminy. Środek ten ma 
wpływać osłabiająco na wolę, tak, że wypo- 
wiedzi takiego oskarżonego miałyby być nie- 
wątpliwie zgodne z istotnym stanem rzeczy. 
Tymczasem zupełnie tak nie jest, jak o tem 
świadczy fakt następujący: W Hawai aprowa- 
dzono ze szkoły i zamordowano pewnego 
chłopca. Policja aresztowała pod zarzutem po- 
pełnienia tej zbrodni szofera Japończyka, któ- 
ry był zatrudniony u rodziców zamordowane- 
go. Szofer utrzymywał, że jest niewinny, ale 
po zadaniu mu środków narkotycznych, zge lził 
się wziąć na siebie odpowiedzialność za przy- 
ipisywaną mu zbrodnię. Później okazało się je- 
dnak, że mordercą chłopca był ktoś całkiem 
inny. Wypadek powyższy jest stanowczym 
argumentem przeciw amerykańskim próbom 
stworzenia nowej metody odbierania zeznań 
obwinionych. 

HEJNAŁ MARJACKI SPOPUŁARYZOWANY 
W AMERYCE, 


Dzięki staraniom amerykańskiej Fundacji 
Kościuszkowskiej bawił w Krakowie prof. E. 
P. Kelly, który po powrocie do Ameryki na- 
pisał książkę „Tha Trumpeter of Krakow“ 
(„Trębacz krakowski“), Książka ta spotkała 
się w Stanach Zjednoczonych z wielkiem uzna- 
niem, a Amerykańskie Stowarzyszenie Bibljo- 
tek Publicznych nadało jej w maju b. r. przy- 
zmawaną przez siebie pierwszą nagrodę. Po- 


(wieść Kelly'ego znalazła się we wszystkich 


bibljotekach młodzieży, zyskując sobie wszę: 
dzio gorliwych czytelników. Jak bardzo mło- 
dzież polubiła tę książkę świadczy fakt, że 
przed dwoma mies acami uznano w żeńskiem 
kolegjam Vassar pod Nowym Jorkiem hejnał 
marjacki za urzędową melodję tej uczelni. Oq 
tąd trzy razy dziennie wykonuje się hejnał 
marjacki w wymienionej szkole. 


SAMOLOT JAKO SIEWNIK, 


Z San Francisco donoszą, że kalifornijscy 
plantatorzy ryżu zastosowali w drodze do- 
świadczenia samołot, jako siewnik mechaniez- 
ny. Poraz pierwszy spróbowano absiać w ten 
sposób pole ryżowe. Pierwsze próby dały də- 


, bre wyniki, 
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M. B. 


Przypadkiem znalazł się na stole 

operacyjnym. 

Okropne przeżycie miał w Londynie pewien 
niemiecki marynarz, . który chciał odwiedzić 
swego kolegę w jednym z londyńskich szpi- 
tali. Pora przeznaczona na odwiedzanie Cho- 
rych już minęła, kiedy marynarz znalazł się 
w szpitalu. Ponieważ nie znał on języka an- 
gielskiego, próbował na migi pokazać o co mu 
chodzi. Ale nie zrozumiano go i lekarz ordynu- 
jący zarządził w krótkiej drodze, by zaprowa- 
dzono marynarza do sali operacyjnej. Tu po- 
częto go rozbierać, a marynarz do najwyższego 
stopnia przerażony, napróżno usiłował stawiać 
opór. Wkrótce wszelkie sprzeciwy ustały, bo 
marynarza odurzono eterem. Natychmiast przy- 
6tąpiono do operacji i wyjęto marynarzowi 
wyrostek robaczkowy. Dopiero po pewnym 
czasie, kiedy już marynarz po dobrze przebytej 
operacji wracał do zdrowia, spotkał się ze 
swoim kolegą i nieporozumienie zostało wyja- 
śnione. Marynarzowi ofiarowano zaraz 50 fun- 
tów tytułem odszkodowania za niedobrowol- 
nie przebytą operację. Ów pieniądze chętnie 
przyjął, a wyzdrowiawszy zupełnie, zaciągnął 
się znowu na okręt niemiecki. 


Nowy światowy rekord wysokości. 


Łotnik francuski Burtin ustanowił dnia 25 
b. m. nowy światowy rekord wysokości, osią- 
gając 9.500 metrów. Ostatni rekord światowy 
ustalony 14 września 1928 r. przez Niemea 
Schintzingera, wyniósł 9.190 metrów. W obu 
wypadkach obciążenie samolotu wynosiło 5% 
kilogramów. 


SAMOLOTY FRANCUSKIE LECĄ DO 
POLSKI. í i O 


Eskadra D-ciu samolotów wojskowych fran- 
cuskich, udająca się do Polski przez Pragę; 
przybyła dnia 28 bm. o godz. 8 rana do Stras- 
burga, a godzinie 9.35 rano odleciała w dal- 
szą drogę. 


POLAK MODRZEJEWSKI BUDUJE MOSTY 
W AMERYCE, 

Między Fiładelfją a miasteczkiem Palmira 
w stanie New Jersey otwarty został nowy 
most na rzece Delaware, wybudowany przez 
słynnego polskiego inżyriera Ralfa Modrzejew- 
skiego. Jest to już drugi most, zbudowany 
przez Modrzejewskiego na rzece Delaware: 
w ostatnich kilku latach. Modrzejewski, ucho- 
dzący w Ameryce za największą powagę 
w budownictwie mostów, stawia obecnie dwa- 
naście wielkich mostów w różnych częściach 
Stanów Zjednoczonych. 


ZNIEMCZONY POLAK NADPREZYDENTEM 
WESTFALJI, 


Jan Gronowski, nadprezydent (tyle to 
wojewoda) prowincji Westfalji, liczącej okoła 
6 miljonów mieszkańców, obchodził niedawno 
25-lecie swego małżeństwa. W dowód. osobi- 
stego szacunku i uzmania jego pracy na wy- 
sokiem i odpowiedzialmem stanowisku otrzy- 
mał przy tej okazji, jak prasa donosi, niezli- 
czoną ilość gratulacyj z całego kraju. 

Gronowski pochodzi z Grudziądza; tam ży* 
je w skromnych warunkach jego matka i ro- 
dzeństwo. W Grudziądzu ukończył szkołę ele- 
mentarną i został ślusarzem; następnie: udał się 
do Berlima, gdzie dzięki niezwykłym zdolno- 
ściom wybił się na czoło katolickiej partji 
Centrum, której do dziś pozostał wierny, Zo- 
stał posłem na sejm pruski. Przed sześciu la- 
ty wreszcie otrzymał powołania na stanowi- 
sko najwyższego urzędnika administracyjnego 
prowincji najbardziej uprzemysłowionej w Pru 
siech. w ! ' 
POCIĄG PRZEJECHAŁ PRZEZ PŁONĄCY 


Z Montreal donoszą, że pociąg Hudsonskie- 
go towarzystwa kolejowego przejechał onegdaj 
przez las, płonący na przestrzeni 5 km. Ma- 
szynista spostrzegłszy pożar, wstrzymał po- 
ciąg, ale kiedy przekonał się, że okna w wago- 
mach są zamknięte, puścił w ruch lokomotywę 
i przeprowadził pociąg bez żadnej szkody. 
przez płonący las. 


NAJSZYBSZY OKRĘT ŚWIATA, 


Według doniesień z Londynu zarząd towa« 
Tzystwa linji okrętowej „Whita Star Line” po-. 
lecił wstrzymać rozpoczętą budowę olbrzymie- 
go parowca „Oceanic“, Pierwotnie zamierzano 
zbudować statek długości 1000 stóp i pojemno. 
ści 60.000 ton. Miał to być największy i naj- 
szybszy parowiec świata, tymezasem Niemcy 
uprzedzili zamiar angielski i wybudowali ol- 
brzymi parowiec „Bremen“ © takiej samej 
pojemności i jak dotychczas największej szyb- 
kości. Wobec tego towarzystwo angielskie 
postanowiło zmienić projekt budowy parowca 
„Oceanic“ zarówno co do długości statku. 
wpływającej na szybkość i zmomtować na pa- 
rowcu daleko silniejsze motory elektryczne 
jak ma „Bremen*. Towarzystwo okrętowe spo 
dziewa się. że nowy „Oceanie* będzie odbywał 
drogę z Southampton do Nowego Jorku w cią- 
gu 4 dni. A Re p ca 


Pe ŁO 


Teatr. 


Z TEATRÓW WIEDEŃSKICH. 


-Z dniem 1 września rozpoczynają obydwa 
teatry państwowe w Wiednia nowy sezon. 
| „Burgtheater“ daje 1 września „Fausta“, Ope- 
ra Państwowa — „Tannhausera'. Na miejsce 
| dyr. Schalka, który, jak wiadomo, ustąpił, 
ppejmie kierownictwo Opery państwowej Kle- 
mens Kraus. Nowy kierownik powierzył funk- 
[eja sekretarza artystycznego Opery warszawia- 
ininowi p. Maliniakowi. Jak donoszą dzienniki, 
| wystąpi wielokrotnie w Operze wiedeńskiej 
| w ciągu sezonu p. Jan Kiepura. 

P Wiedeńska „Volksoper“, która była przez 
dłuższy czas nieczynna, otwarta będzie w paź. 
dzierniku pod nazwą „Neues Wiener Schaus- 
ipielhaus* pod dyrekcją dra Ottona Preminger- 
hda, dotychczasowego kierownika teatrzyku 
'„Komedja“. Dawane będą utwory dramatyczne. 


pE 


Ruch wydawniczy. 


_ NR. 33 „BLUSZCZU“ przynosi artykuł J. 
"Strzeleckiej p. t. „Konirczność pracy zarobko- 
wej dla kobiet“, i Bełcikowskiego: „Psycho- 

logja rodzaju, a praca zawodowa“, „Przemysł 
i ago ludowa na P. W. K.i jej zastosowa- 

e*, Jankowskiej-Orynżyny, oraz „Najważniej 

sx sport” S. Brykczyńskiego. „Nasza Mówni- 
fea“ porusza sprawy konfliktów życia rodzin- 
mego z pracą zawodową, starości i jarskiej ku- 
chni z punktu widzenią humanitaryzmu. 
W dziale praktycznym mamy modele dla tęż- 
szych pań. „Uprawę truskawek* Z, Wróblew- 
gkiej i szereg przepisów gospodarczych. Nu- 
mer uzupełniają poezje H. Mortkowiczówny, 
powieść H. Naglerowej „Zawalidroga“, nowela 
S. Borowskiej „Sztuka pisania listów miło- 
snych*, oraz „Malarstwo polskie w 2 połowie 
19 w”. 
- NR. 16 DWUTYGODNIKA „KOBIETA 
/W ŚWIECIE I w DOMU“ przedstawia się Zza- 
równo pożytecznie jak zajmująco. Z artykułów 
„wymienić należy „Podróż, sport ù taniec“, 
„Wiejskie pokoiki“, „;Dziecinne sukienki haf- 
"twane*, „Filozofja kuchni”, ;;Grzyby*, „Po- 
szanowanie cudzej własności”, „Własny kąt“, 
|vW autobusie podmiejskim“, „Wakacje w An- 
jgli”, nowela „Miłość”, niezmiernie interesują- 
lee komunikaty w dziale „Między nami“, oraz 
łgzereg wzorów i modeli, 

NR. 17 DWUTYGODNIKA „ŚWIAT KO- 
ABIECY* omawia najnowsze wymagania mody 
„ilustrowane przepięknemi modelami, kulturę. 
ciała i sprawy gospodarcze, stając się w ten 
‘sposób nieocenionym doradcą domowym, — 
iW. części literackiej prócz powieści: Rita Rev: 
Sfałszowana fala; Betty Colfax: Gdzie się koń: 
tzy miłość filmowa; W. Lüdecke: Oeremonja 
podawania herbaty na dalekim Wschodzie; 
Malibran: U nas inaczej i te d. Całość robi jak 
/najkorzystniejsze wrażenie i świadczy 0 sta- 
fym postępie pisma. 

ALICJA BYSZEWSKA: „Żywot św. Tere- 
sy od Dzieciątka Jezus“, Staraniem Katolic- 
lkiego Tow. Wydawniczego „Kronika Rodzin- 
nat, ukazał się popularnie napisany przez A. 
Byszewską: „żywot św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus”, Postać świętej przedstawiona jest 
jw sposób wysoce ujmujący, a praca została po- 
święcona wszystkim pracującym na roli z tą 
„myślą, by Św. Teresa była im wzorem uświę- 
cania najprostszych zajęć. 


śtozrywki. 


Szarady i łamigłówki. 


~ Za kilka dni, po powrocie z urlopu odno: 
Enego referenta, wznowi redakcja dział płody 
i łamigłówek. 
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TANIE NADESZŁY! 


Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźuym wydatkiem. Te też osoby, pragną . 

ee nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

Bósendorter — Ehrtar — August Förster — Gaveau — Schweighoter i tp 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365. 


„GŁOS NARODU* z dnia 31-go sierpnia 1929. 


Listy z Południa. 


Bukareszt — Warna). 


Ostatecznie, mimo upałów, można wytrzy- 
mać w Bukareszcie. Zwłaszcza, jeśli jest pod- 
dostatkiem Lejów, lub innych walut. Jest co 
oglądnąć, można się zabawić — mniej, lub 
więcej szumnie, zależnie od kasy, wreszcie 
można... polubieć to miłe, rozległe miasto. 
Posiada ono dużo pięknych gmachów __ tem 
może się chlubić — jak np. majestatyczną 
pocztę, naprzeciw niej — Kasę Oszczędności, 
Panteom, Pałac Sprawiedliwości itd. 

Już od rana widać ruch na ulicach. O godz. 
6-ej są mleczamie otwarte, gdzie wiele spieszą- 
cych do pracy pije „duże mleko z cukrem“ 
i zajada bielutki chleb pszenny. Chłopacy 
wiejscy układają w koszach melony, winogro- 
na, gruszki i banany, żeby w ciągu dnia za 
parę groszy odsprzedać chętnym. Całe stosy 
chłodnych, słodkich owoców. Falanga czyści- 
"butów rozkłada swe przybory, bo wnet urzę- 
dnicy, idący do pracy, zechcą odresturować 
u nich swe obuwie. Coraz więcej ludzi spieszy 
ulicami. auta trąbią niecierpliwie na niebacz- 
nych przechodniów, słońce przypieka coraz 
silniej — nastał pelny dzień. 

Około południa słakmie ruch; sklepy się za- 
mykają. Upał niemiłosierny. Ludzie szukają 
cienia i odpoczynku, w spiekocie snują się le- 
niwie chłopcy i rozmoszą limoniadę, słodycze 
i owoce. 

Kiedy jednak chłód wieczomy zejdzie na 
miasto, ulice ożywiają się niesłychanie. Tysią- 
ce przechodniów, setki samochodów przelewa- 
ją się hałaśliwie przez śródmieście; w każdej 
główniejszej restauracji grzmi, lub  szemrze 
muzyka. Mrok schodzi na ziemię, rozbłyskują 
lampy, reklamy świetlne, wszędzie jasno! Je- 
dnak... jeśli pójdziemy daleko od gwaru środ- 
ka, w ciche, uboczne uliczki, to zobaczymy. 
jak rodziny ulicznych przekupniów pieką w 2- 
gmisku kukurudzę, jak oparty o latarnię zbie- 
dzony wyrostek pochłania łapczywie kawał 
chleba, dogryzając kawałkiem melona; z bru- 
dnej piwiami dochodzi granie cymbalisty i 
skrzypków — jakaś melodja namiętna, a smę- 
tna. 

Jednak odchodzisz szybko, bo oto szare 
cienie śledzą cię bacznie i krążą wokoło. A pó- 
źno w noc dochodzi do pokoju twego rozgwar 
miasta. Ale już czas opuścić Bukareszt i Ru- 
mnunję! Dzięki uprzejmości Poselstwa Polskie- 
go, które mi wystawiło listy polecające do ob- 
cych konsulatów, uzyskałem wizę bułgarską 
damo. Drugiego dnia teź przeprawiłem się 
przez Dunaj i żegnając gościnnych Rumunów. 
u których tyle miłych chwil spędziłem, staną- 
łem w Ruse. 

Ładne, czyste miasto tem tylko przypomi- 
ma nam bliski Wschód, że widać dużo Turków 
w barwnych, choć nie zbyt... czystych, stro- 
jach. Kawiamie są otwarte na oścież; goście 
siedzą przeważnie na zewnątrz lokalu, t. j. na 
Świeżem powietrzu. Piją mocną. czarną kawę 
z małych filiżanek i popijają wodą. Wyruszam 
w stronę Wamy przez okolicę górzystą i pu- 
stą. Jadę dziesiątkami kilometrów i nie spoty- 
kam żywej duszy, nie mówiąc już o chacie! 
Szo.a bardzo dobra. bo prawie.. nieużywana! 
Czasem tylko natrafiam na Turka, który z po- 
wga jedzie na wolno drepcącym osiołku. Mi- 
jam Rozgrad z sześcioma meczetami j jad- 
nym parkiem (zresztą — dziura!) Szumen. đa- 
wna, niezdobytą twierdze turecką i na drugi 
dzień wieczorem przybywam do Warny. 

Warna, to wielka miejscowość kuracyjna! 
Pełno tu gości, cudzoziemców, zwłaszcza Cze- 
chów, potem Niemców, Rumunów. Polaków 
bardzo mało, jedynie ci z Bukaresztu rozmoszą 
po plaży polskie słowa. Pogoda wymarzona, 
dlatego też tłumnie i na plaży i w parku i lo- 
talach rozrywkowych. i 

Morze Czarne... Właściwie jest ono zielone, 
a po brzegach ciemno granatowe. Jednak 
w nocy leży przed mami czarna pustynia, na. 
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NJE: 


jaka marka odpowiada ich 


której tylko księżyc srebrzystą rozlewa pla- 
me... Powietrze ciepłe, wonne... Idealne warun- 
ki dla poezji i romantyzmu! Wieczorem też du- 
żo łódek błądzi po morzu, a czułe parki tę 
sknie, a słodko wzdychają ku sobie... 

Spotkałem dwu kolegów z Krakowskiej 
Akademji Gómiczej. Byli na praktyce koło So- 
fji i teraz wracają przez Warnę do kraju. We- 
soł było nam w trójkę, a wieczorem, kiedy 
księżyc mozsiewał wkoło swe srebrne blaski, 
postanowiliśmy poddać się urokowi czarownej 
nocy i przespać się nad brzegiem morza. O po- 
ezjo! Z początku szło wszystko dobrze, tylko 
jakiś pijany Turek darł się nieludzko; jednak 
nad ranem zmarzliśmy. Budzimy się zziębnięci. 
naraz... stwierdzamy z przerażeniem brak pary 
butów, skarpatek, zegarka... Pędzę po policję, 
tłumaczę, że buchnęli nam „czasownik i obusz- 
cze”, ale szukaj wiatrń w'polu! Policjant p9- 
kiwał głową, a kolega został bez butów! Klę- 
liśmy i poezje i złodziei i romantyzm, ale, nie- 
stety, po niewczasie... 

Jest jeszcze jedna rzecz, którą należy wi- 
dzieć w Warnie. To pomnik króla Władysława 
który tu zginął w walce z Turkami w r. 1444, 
Na rozległem ściermisku, na tle malowniczych 
gór, wznosi się niewielki kopiec z białym Ka- 
mieniem. To tutaj w krwawej bitwie padł nasz 
młody król, wraz z wiernem rycerstwem. 

7 km. za Warną mieszka obecnie w swym 
letnim pałacu król Borys. Przyjeżdża niekiedy 
do Warny, spaceruje w alei, gorąco witany 
przez publiczność, Uśmiecha się uprzejmie i od 
daje ukłony. Wreszcie siada do eleganckiego 
auta i odjeżdża do swego uroczego zakątka 
nad brzegiem morza. Czy należy mu zazdraś- 
cié? 

Wama, koniec sierpnia 1929 r. 

Konrad Nawra. 


EPP E T PRAWĄ 2 


U wynalazcy telegrafu bez drutu, 


Marconi o przyszłości radja, » 


.W wywiadzie, udzielonym przez Marconie- 
go przedstawicielowi „United Press“, przypo- 
mniał genjalny wynalazca szczegóły epizodu, 
który pobudził go do obmyślenia systemu ko- 
munikowania się na odległość, doprowadzają: 
cego, po dziesięciu latach nieustannych stu- 
djów i prób, do obecnego wynalazku. 

„Jak wszyscy prawie chłopcy lubiałem ba- 
wić się rzucaniem promieni słonecznych na 
przeciwległe okna i mury zapomocą lusterka. 
Dla mnie jednak była ta zabawa czemś więcej, 
miż miłem jedynie spędzaniem czasu. Lustro i 
światło były w oczach moich czarodziejami, 
kryjącymi w sobie tajemnicę idealnego syste- 
mu komunikowania się ze znajdującymi się da- 
leko przyjaciółmi. Wykorzystałem praktycznie 
ten system, dzięki któremu mogłem porozumie- 
wać się z towarzyszami zapomocą. umówio- 
nych sygnałów. Pewnego dnia wszelako chmu. 
ry zasłoniły słońce, wskutek czego sygnalizacja 
moja musiała ulec na ten czas przerwie. Zda- 
łem sobie wówczas sprawę z niedoskonałości 
mojego systemu, odtąd też pochłonięty był 
umysł mój dążeniem do rozwiązania proble- 
matu, polegającego na znalezieniu sposobu 
usunięcia braków tego systemu. Wobse tego, 
że ciemność i chmury stały na przeszkodzie 
w transmitowaniu światła słonecznego, odbi- 
tego w lustrze, postanowiłem posługiwać się 
falami Hertza, z których można korzystać 
zawsze, w dzień i w nocy, z słońcem czy bez 
słońca. W ten właśnie sposób i tą jedynie dro- 
gą doszedłem do wynalezienia telegrafu bez 
drutu“, 

W dalszym ciągu rozmowy poruszył sena- 
tor Marconi sprawę przyszłych zastosuwań ra- 
dja. „Uważam, że najbliższym krokiem naprzód, 
jaki dokona radjo, będzie transmitowanie Obra- 
zów kinematograficznych, sądzę, że cel ten 
osiągnięty być może w ciągu bieżącego roku, 
a najdalej przyszłego. Potem przyjdzie tele- 
ax Ta ostatnia jest jednak w mojem prze- 
konaniu rzeczą znacznie dalszej przyszłości. 
Dokonywane wszelako w tej dziedzinie nie- 
ustanne postępy pozwalają mieć nadzieję, że 
prędzej ezy później ludzie, zamieszkujący dwa 
przeciwległe brzegi Atlantyku, będą w možno- 
ści uczestniczenia w publicznych ceremonjach, 
przekązywanych telewizyjnie. Nadto wierzę, 
że umożliwione będzie transmitowanie drogą 
radjową ciepła, światła i energji elektrycznej. 
W dalszym ciągu udoskonaleń rozwiązane mo- 
że zostanie zagadnienie kierowania na odiz- 
głość seroplanami, statkami parowemi i loko- 
motywami. Przyszłe pokolenia będą posługiwa. 
ły się radjotelefonją, jako rzeczą codziennego 
użytku, Nie mogę sobie jednak wyobrazić, 
w joki sposób umożliwi się 50.000 abonentów 
w Londynie, dajmy na to, prowadzenie ro- 
zmów z taką samą liczbą abonentów w Nowym 
Jorku”? 

Na zadane Marconiemu przez interlokutora 
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jemnicy transmisyj radjotelefonicznych, odpo- 

wiedział wynalazca, że problemat ten jest po 

części już obecnie rozwiązany, dzięki olbrzy- 

miej szybkości transmisyj (sto wyrazów, na 

minutę), co uniemożliwia przejmowanie ich bez 

użycia specjalnie wykombinowanych apara- 
W. 


Sport. 


Popłatne amałorstwo, 


Wybitni lekkoatleci Italji, Tavernari, Toet- 
ti i Fascelli, przemęczeni częstemi startami te- 
gorocznemi udali się na urlop wypoczynkowy 
w Alpy, na polecenie lekarza włoskiego Związ+ 
ku Lekkoatletycznego. Podróż ta wzbudziła 
wielkie zainteresowanie zagranicą, przede: 
wszystkiem z tego względu, że odbywa się ona 
na koszt Związku. 

BOKSERZY REJESTROWANI PRZEZ 

MINISTERSTWO PRACY. 

Rząd angielski zarządził obecnie ścisłą kon- 
trole nad wszystk iemi gałęziami sportu zawo- 
dowego, wydając rozporządzenie, na mocy 
którego n. p. wszyscy bokserzy zagraniczni, 
mający zamiar walczenia w Anglji, muszą po- 
siadać specjalne pozwolenia, wystawione przeź 
angielskie Ministerstwo Pracy Oraz urząd spe- 
cjalny „Boxing Board of Control". Zarządzenie 
powyższe ma. zapobiec bezrobociu bokserów 

angielskich. 
SIŁA ATRAKCYJNA SPORTU. 


Franciszek Reichel, prezes  międzynarodo: 
wego związku dziennikarzy sportowvch, udzłe. 
lt wywiadu paryskiemu korespomdentowi - „Ne- 
ues Wiener Journal“. Najlepszym przykładem 
siły atrakcyjnej sportu — mówił — jest fakt. 
iż w Olimpjadzie paryskiej (1924 r.) uczestni- 
czyły 4 4narody, a na Olimpjadzie amsterdam- 
skiej (1628 r.) walczyło o pierwszeństwo 46 
narodów. Pomimo oddalenia od europejskiego 
kontynentu Los Angeles, jest rzeczą pewną, 
że w przyszłej olimpjadzie weźmie udział 50 
narodów. Na zapytanie. czy w najbliższym 
czasie powstaną nowe gałęzie Sportu, p. Rei- 
chel odpowiedział przecząco. 


EEEE 


Dookoła sportu krajowego. 


Na międzynarodowe torowe zawody kolar- 
skie. które rozpoczynają się 1 września w War- 
szawie, przybywa tegoroczny mistrz świata Ma 
zairac, mistrz olimpijski, Beaufrand oraz kilku 
innych znanych kolarzy zagranicznych, Naj- 
ciekawszem spotkaniem będzie międzynarodo- 
wy mecz o zdobycie „Grand Prix*. 

Ostateczny skład reprezentacji Polski na 
mecz lekkoatletyczny z Czechosłowacją 31-g0 
Sierpnia i 1 września jest następujący: 100 m. 
Szenajch, Sikorski, 200 m. — Szenajch, Sikor- 
ski, 400 m. — Piechocki, Pernak, 800 m. — 
Kostrzewski, Zuber, 1500 m. __ Petkiewicz, 
Medrzecki, 5000 m. — Petkiewicz, Sawaryn, 
110 m. przez płotki -— Trojanowski, Kostrzew- 
ski, 400 m. przez płotki __ Kostrzewski. Ma- 
lanowski, 4X100 m. — Szenajch, Trojanowski 
II, Czsz, Sikorski, 4X100 m. — Pernak, Zu- 
ber, Piechocki, Kostrzewski, rzut kuią — Hel- 
iasz Górski, rzut dysk'«.m — Baran, Górski, 
rzut oszczepem — Mr wt, Wiecenrek. skok 
wdal .— Nowax, Sikorski stuk wzw7ż — No- 
wak, Trojanowski, tyczsa => Adamez?%k. Wie- 
czorek. 

Po zgonie mistrza Kupki, pięściarstwo pol- 
skie znów ponosi wielką stratę przez wycofa- 
nie się z czynnego życia sportowego, najle 
pszego technika bokserskiego. Stefana Głona, 
z powodu złego stanu zdrowia. 

Na zawodach o mistrzostwo Wilna w dzie- 
sięcioboju, Wieczorek ustanowił nowy rekord 
Polski, sumę 7040.58 pkt., lepszy o blisko 400 
pkt. od dawnego rekordu Cejzika. 

Wyniki: 100 m. 11.6 sek.. 400 m. 
54.6, 1500 m. — 5: 06.6. 110 m. przez płotki 
16.2, skok wdal — 6.54 m., skok wzwyż 
160. tyczka — 340. kula 11.09, oszczep 
50.000. dysk. — 39.90. 

Równocześnie podczas mistrzostw pań, Le- 
winówna pobiła polski rekord  Konopackief 
w rzitcje kulą, osiągając wynik lepszy o 20 
cm. — 11 m. 17 cm. 

W rekordzie bramek strzelców ligowych 
prowadzi nada! Nastula (23 bramki) przed. 
Przybyszem (19). Reymanem I. Ałaszewskim I 
i Sawką (12), Kowalskim i i Kniołą (11). Jok» 
szem (10). Rusinkiem i Kozokiem (9), Łańką 
(8), Smoczkiem. Szenajchem i Szerfkiem (po 7). 

Cee a 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE OŚRODKA 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 


W nadchodzącą niedzielę 1 września urzą” 
dza Ośrodek Wych. Fizycz. w Krakowie mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z pro- 
gramem: panie: 60 m. 200 m. 80 m. z płotkami, 
skoki wdal i wzwyż, rzuty dyskiem i oszcze- 
pem; panowie: 100 m., 400 m., 800 m., 1500 
m. i 3000 m., skoki wdal i wzwyż o tyczce, 
rzuty dyskiem, kulą i oszczepem oraz biegu 
sztafetowe 4100 m. i 81000 m. Zawody 
odbędą się na stadjonie WKS. Wawel na Ma- 
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, pytanie, czy ważą za możliwe utrzymanie ga- |łych Błoniach, Początek o godz, 3 pop, 


Nr, ZBL. 


“Propaganda L. 0. P. P. 
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v «Na skutek inicjatywy prezesa komitetu pi- 
wiatowego L. O. P. P. w Krakowie dr. Pawi- 
ka, zastępcy starosty, odbył się ostatnio fe- 
latyn propagandowy lotnictwa w gminie Ko- 
nary powiatu krakowskiego. 

Podczas festynu odbył się pokaz obrony 
przeciwgazowej, nad terenem przelatywał za- 
Imołot rozrzucając ulotki, pnopagujące zapisy- 
wanie się na członków Ligi, wieczorem odady- 
ła się zabawa ludowa przy wielkim współu- 
|dziale miejscowej ludności. 

IW. najbliższą niedzielę, dnia 1 września b. 
lr. odbędzie się wielki pokaz gazowy i loty 
pasażerskie w Chrzanowie, na placu znajdują- 
cym się pomiędzy  cegielnią br. Mycielskiego 
w Trzebini a drogą prowadzącą do Chrzano- 
wa. Pokaz i loty zorganizował tamtejszy ko- 
miłet powiatowy, który w roku bieżącym wy- 
kazuje wybitną działalność, zakładając nowe 
koła, jednając nowych członków i organizując 
drużyny przeciwgazowe. 

LOT MAŁEJ ENTENTY I POLSKI, 

Lot Małej Ententy i Polski odbędzie się 
w dniach 7 i 8 września b. r. Lot ten odbywa 
się co roku, inicjatywa do tego lotu wyszła od 
Aeroklubu królestwa Jugosławji w roku 1927 
1 przez ten klub tego samego roku została 
wprowadzona w czyn. 

W locie biorą udział: Czechosłowacja, Ju- 
gosławja, Polska i Rumunja. Na lot ten składa 
Się: próba szybkości, właściwy przelot i lot na 
wysokość; każde z państw biorących udział 
wysyła 6 samolotów. Próba szybkości obejmie 
dwmkrotne przebycie przestrzeni 6-ciu kilome- 
trów, przelot polegać będzie na odbyciu w cią- 
'gu dwóch dni trasy: Bukareszt — Jassy, Jas- 
sy — Lwów, Lwów __ Warszawa, Warsza- 
wa — Kraków, Kraków — Praga, Praga — 
Bmo, Brmo __ Zagrzeb, Zagrzeb — Belgrad. 
Belgrad — Bukareszt, łącznie 3.111.728 km. 

Załogę samolotów polskich stanowić będa: 
na samolotach C. R. Fiat 410 K. M.: pułk. pil. 
Kossowski Jerzy, kpt. pil. Długoszewski Je- 
rzy, kpt. pil. Pamuła Leopold, por. pil. Wiec- 
kowski Edward, na samolotach Spad 61: por. 


„GŁOS NARODU” z dnia 3f-go sierpnia 1929. 


(o słychać w Krakowie? 


w powiecie krakowskim. 


pil. Bajan Jerzy z 2 p. lot. w Krakowie i chor. 
Szurlej. Przypuszczałny przylot spmołotów da 
Krakowa nastąpi w dniu 7 lub 8 rano o czem 
zostaną podane komunikaty w. dziennikach, 
celem umożliwienia publiczności “ krakowskiej 
zobaczenia tych interesujących ź4awądów - lo- 
tniczych., 4 A 


dej i is 
PRZED VI TYGODNIEM LOTNICZO- "Ù 
GAZOWYM W KRAKOWIE. 


VI. Tydzień L. O. P. P. odbędzie się w ro- 
ku bież. na całym obszarze Rzplitej w ©zasie 
od 6—13 paździamika, jako wielka impreza 
propagandowo-finansowa, mająca za cel uświa. 
domienie ludności cywilnej o lotnictwie i obro- 
nie gazowej oraz zebranie ofiar i pozyskanie 
współpracowników na polu rozwoju lotnictwa 
i udoskonalenia obrony przeciwgazowej. 

Obchód tygodnia na terenia województwa 
krakowskiego przeprowadzą: komitet woje- 
wódzki z komitetem kolejowym i komitety po- 
wiatowe, na terenie mias'a Krakowa. komitet 
miejski L. O. P. Pz wiceprez. m. Ostrowskim 
na czele, komitet kolejowy, policyjny, poczt 
i telegrafów i nobót publieznych. 

We wtorek 27 bm. odbyło się w sali kon: 
ferencyjnej województwa zebranie informacyj- 
ne wymienionych komitetów i zaproszonych 
przedstawicieli władz, związk. i instytucyj spo- 
łecznych w sprawie urządzenia tygodmia na 
terenie m. Krakowa. Wybrano prezydjum ho- 
norowe Tygodnia w osobach: wojewody dr. 
Kwaśniewskiemo, Księcia Metropolity Adama 
Sapiehy, dowódcy korpusu gen. Wróblewskie- 
go. prezydenta miasta inż. Rollego, rektora 
U. J. Marchlewskiego. 

Po przyjęciu programu ramowego i przy- 
s'apieniu checnych do komitetu ogólno-oby- 
watelskicgo. uchwalono odbyć następne posie- 
dzenie w piatek dnia 30 sierpnia b. r. o godz. 
5 pop. w sali posiedzeń komitetu miejskiego 
L. ©. P. P. w Krakowie. Rynek gł. 6. II piętro. 
celem wyboru nrzewodniczacego komitetu i 
poszczególnych komisji i sekcji. 


Gen. Kukiel wezwany do superrewizji. 


W związku z podaną w naszem piśmie in- 
lormacją, że generał Marjan Kukiel powołany 
został ze stanu nieczynnego do służby czyn- 
mej, dowiadujemy się dodatkowo, że decyzja 
ta zapadła mimo prośby tego generała o po- 
zostawienie go na dalszy rok w stanie nieczyn.- 
mym i że gen. Kukiel jest wezwany do super- 
rewizji lekarskiej. i 


Wyjaśnienie krakowskiej Dyrekcii Kolei 


w sprawie artykułu „Niesłychane sceny w po- 
ciągach Kraków Kalwacja*, 


Dyrekcja Kolei Państwowych wyjaśnia: 
,„W roku bieżącym, jak i corocznie wydano na 
'czas wszelkie zarządzenia, celem dowozu piel- 
grzymów do Kalwarji, wzmocniono składy po- 
ciągów, przygotowano rezerwy wagonowę, 
utworzono dodatkowe kasy osobowe, urucho- 
„miono pewne pociągi nadzwyczajne i t. d. 
Ogłoszono, również w prasie wezwanię do prze- 
wodników pielgrzymek, by zgłaszali na czas 
ilość, stację wyjazdu i dzień wyjazdu pielgrzy- 
mek, a to celem uruchomienia dodatkowych 
pociągów. Niestety, nie wszyscy przewodnicy 
do tego wezwania się dostosowali i do pocią- 
gów przybywali tłumnie pielgrzymi niezgłosze- 
(ni. Ponadto wiele pielgrzymek, które misły za- 
jmiar iść do Kalwarji pieszo, zmieniło zamiar 
z powodu silnej burzy, jaka je zaskyczyła i 


| się do odjazdu pociągów w stacjach ; 


małych pośrednich, gdzie dodanie 
(wagonów było niemożliwe. 

Wobec tego, że Dyrekcja przewidzieć nie 
mogła, ile niezgłoszcnych osób, którego dnia, 
z jakiej stacji, oraz którym pociągiem odjedzie, 
należy winę przepełnienia pociągów przypisać 
gym przewodnikom pielgrzymek, którzy do 
| wezwania Dyrekcji się nie zastosowali. Powrót 
z Kalwarji odbył się bez zarzutu”. 
= Wyjaśnienie Dyrekcji kolejowej w niczem 
jednak nie zmienia faktu, że władze kolejowe 
stały zupełnie bezradne wobec napływu piel- 
'grzymów do wagonów kolejowych, choć podo- 
bne sceny powtarzają się prawie eo roku, 

——— 
f Kraków, 30-go sierpnia 1929. 
Piątek 30: św. Róży Lim. 
Sobota 31: św. Rajmunda. 
Sobota 31: wschód słońca o godz. 4.55, za- 
chód o godz. 18.25. 


osobnych 
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PIĘKNA POGODA. Od tygodnia blisko ma- 
my niezwykle piękną pogodę, przy silnych 
"upałach w godzinach południowych. Poranki pe 
zimnych nocach są chłodne, a nawet w ostat- 
ni=E trzech dnia*h o Świcie szron pokry wał da- 


chy domów i ogrody. Mieszkańcy Krakowa ko- 
rzystając z pięknej pogody, urządzają spacery 
do parkćw i do Lasu Wolskiego, a nad Wisłą. 
roi się od używających kąpieli rzecznej. Nasi 
letnicy ostatnie dnie wywczasów spędzają aa 
wsi wesoło, choć muszą już wracać z dziećmi, 
bo rok szkolny za kilka dni rozpoczyna się. Go. 
dziennie więc przychodzą do Krakowa przepeł- 
nione pociągi, a od dworca ustawicznia płyną 
długie korowody dorożek konnych i taksówek, 
naładowane ludźmi i pakunkami. Zaczął się 
więc masowy powrót z wakacyj. z 

DZIENNIKARZE SZWEDZCY W KRAKO- 
WIE. Dzisiaj rano przybyła do Karkowa 
w drodze z Poznania wycieczką dziennikarzy 
szwądzkich w liczbie 6 osób pod kierunkiem p. 
B'rje Briliotha. Gości witali na dworcu z ra- 
mienia władz: sekr. wojew. dr. Tobiezyk, 
zast. starosty grodzkiego, Marzec i płk. Au- 
gustyn imieniem Zw. Turystycznego. Po zwie- 
dzeniu miasta goście odjadą dzisiaj w nocy do 
Warszawy. 

POWRÓT KOLONJI UCZNIÓW Z PORĘBY 
WIELKIEJ. Wysłani prżez humanitarne „Tow. 
kolonij wakac. dla uczniów gimn. m. Krako- 
wa“ na wywczasy wakacyjne uczniowie w licz 
bie 105, powracają po miesięcznym pobycie 
sierpniowym na Kolonji Tow. w Porębie Wiel- 
kiej, dnia 1 września o godz. 7.30 wieczór do 
Krakowa, wszyscy zdrowi i pokrzepieni fizycz- 
nie i duchowo. Kolonji towarzyszy w drodze 
personal kierowniczy z prof. Wład. Kochem. 

JAK SIĘ TŁUMACZY „NASZA BIBLJO- 
TEKA“? W związku z notatką zamieszczoną 
przed kilku dniami w „Głosie Narodu* — Dy- 
rekcja „Naszej Bibljoteki* przesyła nam ob- 
szerne pismo, w którem podaje, że agendy 
swoje przeniosła z Krakowa do Warszawy, 
Wspólna 25. © zmianie adresu oraz o spóźnie- 
niu w wysyłce dzieł Korzeniowskiego zostali 
prenumeratorzy zawiadomieni. Zamieszczając 
powyższe wyjaśnienie, stwierdzamy, że nasz 
informator p. Paweł Kosicki, zam. w Krako- 
wie przy ul. Lelewela 7, wpłacił czekiem P. K. 
0. dnia. 13 maja b. r. 3 zł. 40 gr. na rachunek 
„Naszej Bibljoteki*, jednak żadnych zawiado- 
mien, ani o zmianie adresu. ani o opóźnieniu 
wysiłki dzieł Korzeniowskiego nie otrzymał — 
wskutek czego zwrócił się do nas z prośbą 0 
interwencję. 

UKRADLI ROWER I ŁÓDKĘ. Karol Sil- 
berzwe:g „zam. przy ul. Wolskiej L. 36, zgło- 
sił w poliji, że skradziono mu rower wartości 
150 zł, który pozostawił obok księgarni na ul. 
św. Anny. — Podgórski Wojciech zam. przy 
ul. Karmelickiej TL. 12, zgłosił w poficji, że 
SEO mu łódź pychową Nr. rej. 156, war- 
ości 2.000 zł., z Wisły obok warszt a 
bugi Palskiejć — dE £ arsztatów „Że 


WYŁOWIENIE ZWŁOK KOBIETY Z WI- 
SŁY. Feliks Szczepanik, zam. przy ul. Czag- 
skich L. 16, łowiąc ryby na Wiśle na terenie 
Podgórza, wydobył zwłoki nieznanej kobiety, 
przy której nie znaleziono żadnych dosumen- 
tów. Kobieta ta, lat około 25, średniego wzro- 
stu, szczupła, szatynka, włosy splecione w war- 
koez związany czarną wstążką, ubrana w czar- 
ną sukienkę z obcisłym stanikiem, suknia na 
piersiach ozdobiona metalowemi kwiatami. — 
Ubranie wskazuje, że wymieniona pochodzi ze 
Śląska. — Lekarz obw. dr. Pisek polecił zwło 
ki przewieżć do Zakładu medycyny sądowej 

WYPADEK PODCZAS PRACY. Wczoraj 
po południu wezwano Pogotowie ratunkowe 
na ul. Sanitarną L. 2, gdzie 21-letnia Helena 
Wożniakówna podczas pracy doznała odcięcia 
dwóch palców u prawej ręki. Lekarz Pogoto- 
wia po opatrzeniu nieszczęśliwej, przewiózł ją 
karetką do szpitala, 

OKRADZIONY W CZASIE KĄPIELI. Kli- 
mek Karol. zam. ul. Mogilska TI. 39. zgłosił 
w policji, że w czasie kąpieli w rzece Biału- 
sze obok Olszy, skradziono mu z ubrania zo- 
garek srebrny, 6 łyżeczek srebrnych i portfel 
z kwotą 2 zł.. ogólnej wartości 200 zł. 

PRZEZ OTWARTE OKNO. Markus Zeiger. 
kupiec, zam. przy ul. Dietla 75, zgłosił w poli- 
cji, że dnia 28 b. m. wieczór, nieznany spraw 
ca wszedł przez otwarte okno do jego miesz- 
kania i skradł garderobe meską i srebro stoło- 
we. ogólnej wartości 500 zł. 

LASKAMI PO GŁOWIE, Na stację Pogosto- 
wia ratunkowego zgłosił się Wilhelm Rakow- 
ski 1. 37. kupiec. którego napadli na płan- 
tach jacyś osobnicy i pobili dotkliwie laska- 
mi po głowie. Lekarz cna'rzył ofiarę napastni- 
ków, poczem skierował ją do szpitala. 


zm z 
ZAWIADOMIENIA I KOMINIKATY. 

WPISY NA UNIW. JAG. Wpisy na rok 
akademicki 1929/30 rozpoczynają się w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w dniu 16 września 
i trwają do 30 września włącznie z wyjątkiem 
niedziel. Wykłady rozpoczynają sie w dniu 1 
października. Bliższe szczegóły w ogłoszeniach 
na Uniwersytecie. 

WPISY NA I. KURS PAŃSTW. SZKOŁY 
SZTUK ZDOBNICZYCH i Przemysłu Artysty- 
cznego w Krakowie, odbodą się w dmiu 6 wrze 
śnia br. o godz. 8 rano w budynku przy Alei 
Mickiewicza 5 parter, poczem nastapi erzamin 
wstępmy z rysunków z natury oraz kompozy- 
cyj ornamentalnej. trwający przynajmniej trzy 
Imi. Taksa wmosi 25 zł. A; 

—-00)00— T- 
REPERTUAR KINOTEAPRÓW. 

UCIECHA: „Uwodziciel*. 

BAGATELA: „Król karnawału". 

NOWOŚCI: .Odwieczna walka“. 


, CORSO: „Otello“ (Emil Jannings, Lya de Put- 
ti i Werner Kraus). 


SZTUKA: „Bracia* (w roli gł. Hela Moja). 
WARSZAWA: „życie“. 
WANDA: Zamkmięte z powodu remontu. 


O 
INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE IM. 
SŁOWACKIEGO. 

Jutro, w dniu otwarcia nowego sezonu, tra- 
dycyjnym zwyczajem, odbędzie się o godz. 3 
rano nabożeństwo w kościele św. Krzyża. Wie- 
czorem o godz. 8-mej uroczyste przedstawienie 
inauguracyjne „Samuela Zborowskiego“ Fer- 
dynanda Goetla, z udziałem K. Junoszy-Stę- 
powskiego w roli Stefana Batorego. Nowe de- 
koracje M. Różańskiego, nowe kostjumy wedle 
wzorów historycznych, wykonane w pracc- 
wniach teatralnych pod kierunkiem Al. Hyże- 
go. Muzyka i śpiewy z autentycznych zakyt- 
ków muzycznych epoki. Ze względu ra dość 
krótki czas trwania pierwszego cyklu wystę- 
pów Kazimierza Junoszy Stępowskiego, „Sa- 
muel Zborowski” grany będzie bez przerwy 
przez wszystkie dni tygodnia, do piątku 6-g0 
września włącznie. W dniu pierwszego przed- 
stawienia zacznie funkcjonować nowe oświetle- 
nie fasady teatru. Ze względu na uroczysty na- 
strój przedstawienia, pożądany udział publicz- 
ności w strojach wieczorowych. 

OTWARCIE REWJI „GONG?! Dziś w pią- 
tek inauguracja II. sezonu teatru „Gorg“. Na 
inaugurację wystawioną będzie wielka rewja 
powitalna p. t. „Halo! halo! — Gong powrócił" 
æ udziałem Hanki Runowieckiej, Hery Wie. 


Dla P.T. Duchowieństwa! 
wora „z 


A. $ufikomwski 6. 
8 6 zeżarmisirz (© 6 


Hxraków. ulica SŚródzóc £ S. 
Skład tabryczny założony w r. 1858. 
Najlepsze 


zegarów i zegarków ` 
fabryk j 


zegarki Zenith na składzie. 


czorkówny, Lili Wolskiej, Gustawa Cybulskie: 
go, Czesława Halskiego, Stefana Laskowskiego, 
Z. Relskiego. B. Rosłana, oraz Gągiątek z ba- 
letmistrzem M. Winterem na czele. Oprócz te- 
go w rewji wystąpią Dyr. T. Pilarski (senjor), 
oraz Walery Jastrzębiec. Dekoracje art. mal. 
S. Wojciechowskiego. Orkiestra pod batutą 
kap. Tadeusza Gorzyńskiego. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7 i 9.20 wieczór. 


mL SM 


Wspomnienie. 

Otrzymaliśmy następujące pismo: — Pan 
Ksawery Branicki wyprzedaje pamiątki kró- 
lewskie z Wilanowa, Darowała mu je niegdyś 
bezdzietna Pani Augustowa Potocka, najpopu- 
larniejsza swego czasu osoba w Warszawiey 
znana z patrjotyzmu, dobroczynności i powagi 
zdania, , 

Wiem od Ś. p. Lucjanowej Siemieńskiej, 
z domu hrabianki Potockiej, że tak do niej 
mówiła Augustowa Potoeka o zbiorach i pa- 
miątkach wilanowskich: 

„Nie z tego nie godzi się rozpraszać; tak 
jak jest razem zebrane przez Króla Jana, tak, 
musi kiedyś doczekać wolnej Polski“, . 


Kraków, dnia 28. sierpnia 1929. 
W. W. A: 


Wiadomości katolickie. 


O przedstawicielstwo dyplomatyczne 
Stolicy Apostoiskiej w Angiji. 


KAP.) W angielskiej izbie gmin wniesiono 
interpelację pod adresem prezesa rady mini- 
strów, czy został złożony wniosek 0 utworze- 
nie w Anglji przedstawicielstwa dyplomatycz- 
nego Stolicy Apostolskiej i jak rząd zamierza 
zachować się w tej sprawie. Podsekretarz sta- 
nu ministerstwa spraw zagranicznych odpowie 
dział, że wniosek taki nie wpłynął i że wobec 
tego drugie pytanie nie wymaga odpowiedzi. 
Anglja jest jedynym krajem w Europie, który 
mie ma żadnego reprezentanta Stolicy Świętej, 
ani nuncjusza, ani delegata apostolskiego, cho- 
ciaż sam posiada posła przy Watykanie. 


KURS DUSZPASTERSKI W WARSZAWIE. 


(KAP.) Od szeregu lat w różnych miastach, 
państwa odbywzją się Kursy Duszpasterskie 
księży pracujących po parafjach. W 1927 r. 
taki kurs odbył się w Poznaniu, w roku ubie- 
głym w Krakowie, w bieżącym zaś roku 
w dniach od 4 do 9 listopada odbędzie się ta- 
ki kurs w Warszawie. W Poznaniu i Krakowie 
omawiano zagadnienie organizacji paratjalnej 
i moralności rodzinnej, zwłaszcza katolickiego 
małżeństwa. W obecnym roku będzie omówio- 
ne na kursie warszawskim zagadnienie „dusz. 
pasterstwa w większych miastach“, Referaty 
wygłoszą zarówno księża z Archidiecezji War- 
szawskiej jak i z innych dieceyj polskich. 
Wśród referentów widnieją też nazwiska paru 
Ks. Biskupów. W czasie kursu przewidziane 
jest zwiedzenie różnych instytucyj i pamiątek 
stolicy, oraz koncert relgiijny. Organizacja 
„Kursu“ spoczywa w „rękach ks. proboszczów 


ka K. Niemiry i M. Krygiera. Karta uszestni- 
ctwa kosztuje 25 ziotych. Poczynione są sta- 
rania e zniżkę kolejową dla wszystkich ucze- 
stników kursu. Zgłoszenia na kurs należy nad- 
zyłać pisemnie do 15 października b. r. pod, 
adresem: Ks. Dr. K. Niemira, Warszawa, ul. 
Nowolipki 48. Każdy uczestnik po nadesłaniu 
zgłoszenia otrzyma w październiku kartę ucze- 
stnietwa j program kursu, Kto z uczestników 
reflektuje na mieszkanie, zechce jego zapotrze- 
bowania zgłosić pisemnie do 15 października 
b. r. pod wyżej podanym adresem. 

SAECO OPK WWYWYYWOWONNYAORONOOEOOO 


nz 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


warszawskich: praiata A. Fajęckiego, kanomi- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 31-go sierpnia 1929. 
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Lucie eospodarczo-społeczne. 
Langres Unii Lwiązków spółdzielczych w Poznaniu. 


: We wtorek zakończył w Poznaniu dwu- 
dniowe obrady doroczny kongres Unji Związ- 
ków Spółdzielczych w Polsce, a więc jednej 
z trzech wielkich eemtral skupiających ruch 
spółdzielczy kraju t. į. Unji Związków, Zjedno. 
czenia Związków Spółdzielni Rolniczych Rzpli- 
tej Polskiej i Związku Spółdzielni Spożywców. 
Obrady zagaił ks. prałat Adamski, prezes Unji 
poświęcając wspomnienie całorocznej pracy 
spółdzielczości polskiej. W kongresie prócz 
1800 delegatów, gości i sympatyków wziął 
udział również ks. prymas Hlond, dalej dorad- 
ca finansowy przy rządzie polskim p. Ch. De- 
wey i prof. Stanisław Wojciechowski, b. pre- 
zydent Rzplitej, 


ROLA BANKU POLSKIEGO . 


(Pierwszy referent wygłosił naczelny dyrek- 
tor Banku Polskiego dr. Władysław Mieczkow- 
ski poruszając zagadnienie finansowego poło- 
żenia Polski oraz roli Banku Polskiego. 

„Ujemnem następstwem  deficytowości bi- 
lansu handlowego — mówił m. in. — było ogo- 
łocenie rynku naszego z potrzebnych mu środ- 
ków obrotowych. Zmniejszyły się kapitały, 
wpływając ujemnie na proces akumulacji osz- 
czędności. Nie pomogła pożyczka stabilizacyj- 
na, nie wpływając na upłynnienie rynku g? 
tówikowego, który zaczął zdradzać coraz więk: 
sze pogorszenie, ujawniające się w ukazywa- 
niu się weksli o coraz dłuższym terminie płat- 
mości. rrzyczem rosła liczba. protestów. Za 
powód > usnoty gotówkowej należy ppczyty- 
wać: 1) odpływ kapitału do Ameryki, 2) !.0- 
nieczmość, pokrywania ujemnego salda bilansu 
handlowego, 8) kosztowne inwestycje, 4) nad- 
mierme obciążenia podatkowe. 

W początkach swego istnienia był Bank 
Polski jedynem źródłem kredytu krótkotermi- 
nowego. Obecnie wracają do swojej właściwej 
roli rozmaite banki, dla których Bamk Polski 
jest tylko bankiem banków. Kiedy w r. 1927 
kredyży krótkoterminowe wynosiły kwotę 
1.950 miljonów zł., w roku zaś 1928 2.600 mi- 
lionw zł., to obecnie z końcem kwietnia b. r. 
wynosiły już 2.800 miljonów zł. Jest przytm 
ważme, że udział Banku Polskiego w akcji kre- 
dytu krótkoterminowego wynosi obecnie tylko 
25 proc. Z kredytów Banku Polskiego korzy- 
sta 309 spółdzielni ma sumę około 31 miljo- 
rów zł. 

Reasumując swoje wywody , podkreślił p. 
dyr. Mieczkowski trzy tezy swych wywodów. 
Mianowicie: 1) równowaga budżetu jest jej- 
nym z podstawowych warunków zdrowej go- 
spodarki marodowej, której nie może zachwiać 
recesja Kkonjunikturalna, która ulegnie popra- 
wie z chwilą wzrostu Jszcządności, 2) stało- 
ści pieniądza nie grozi niebezpieczeństwo z no- 
wodu ujemnego salda bilansu handlowego, al- 
bowiem Bank Polski opiera swą egzystencję 
na zdrowych podstawach, 3) powodem niedo- 
magań życia gospodarczego jest brak kapita 
fu, dlatego za podstawę trzeba przyjąć konie. 
czność gromadzenia oszczędności i otJczrnia 
opieką rodzimego kapitału. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ POLSKA UNIKA 
OBCYCH KAPITAŁÓW. 


Dalej przemawiał wiceprezes U. Z. S. pa- 
fron dr. Seydlitz ilustrując rozwój spółdzielczo 
ści zagranicą, wreszcie zabrał głos ks, pral. 
Adamski poświęcając uwagę spółdzielczości 
polskiej. Zasoby jej wymosiły w r. 1927 okoła 
' miljarda złotych, z czego */s przypadają na 

' rdzennie polską spółdzielczość. Dotąd wzrosły 
zasoby do kwoty 1600 mij. zł. Spółdzielczość 
polska wzrasta 'wyłącznie własnemi siłami 


i oględnie unika obcego kapitału. „Albowiem 
wnikanie kapitału azgranicznego do spółdziel- 
czości, która przenika do włościaństwa, Tze- 
miosła i wszelkich drobnych warsztatów pra- 
cy, stwarza niebezpieczeństwo opanowania Ca- 
łego organizmu spółdzielczego przy pomocy 
zastrzyku obcego pieniądza do krwi spółdziel- 
czości. Wywierano nacisk, aby spółdzielczość 
polska wyciągnęła dłoń ku obsemu kapitałowi; 
uczyniono to ze strony czynników oficialtych. 
U. Z. S. Sprzeciwiła wię temu i może rzce dziś 
o sobie, że zachowała czystą krew i stanowi 
pomnik dla własnych zdolności gospodar- 
czych', 
POTĘŻNY ROZWÓJ UNJI. 

W drugim dniu obrad, po powitaniu przy- 
byłej na zjazd delegacji  czeskosłowackiego 
Związku Spółdzielczego. złożył sprawozdanie 
gen. sekretarz Unji p. Ruczewski: 

Unja Związków Spółdzielczych obejmuje 
dziś 4 związki rewizyjne, w których znajduje 
się w sumie 9 centrali gospod., obejmujących 
1.400 spółdzielni z 750 tys. udziałowców. I kie- 
dy kapitał własny spółdzielni w roku 1924 wy- 
nosił 43 miłjony, to dziś wynosi 120 miljonów. 
Wikłady urosły od roku 1924 z 50 na 250 milj., 
kredyty udziełone członkom z 90 na 450 milj., 
a ogólna suma bilansu spółdzielni, która w ro- 
ku 1924 zamykała się sumą 180 milj. wynosi 
dziś 900 mili, Widzimy tedy współmiemy roz- 
rost działalmości i wpływów U. Z. S. o 400 
proc. 

O centralach gospodarczych w ruchu spół- 
dzielczym mówił dyr. Banku Zw. Spółek Za- 
robkowych p. T. Brzeski, zaś referat .o samo- 
dzielności ruchu spółdzielczego w stosunku de 
państwa i jego instytucji wygłosił dr. Jan Dęb- 
ski prezes Związku rewizyjnego spółdzielni rol- 
niczych. 


RUCH SPÓŁDZIELCZY A PAŃSTWO. 


„Spółdzielnie nie żądają żadnych uprzywi- 
lejowań w zakresie skarbowym. wymagają je- 
dmak sprawiedliwego traktowamia ich interes 
sów. Jako instytucje nie odrzucające zysków 
we formie dywidendy czy kuponów procento- 
wych, a obracające zyski na ulepszanie i roz- 
szerzanie swego zakresu działań, żądają shi- 
sznie stosowania niższej skali opodatkowań. 
Praktyka dowiodła. że instytucje spółdzielcze. 
korzystające z kredytu uprzywilejowanego, 
czy subwencyj lub dotacyj państwowych nie 
utrzymywały się długo; dlatego należy się do- 
magać, ażeby powstawały samowystarczalne 
organizmy spółdzielcze. poprte przez inicjaty- 
wę prywatną, wyposażone w własne kanpitały, 
nie zaś sztuczne twory. ielęgnowane w hoża- 
wlanej atmosferze, które za lada ostrzejszyra 
podmuchem się łamią, Narzucanie jakiejkol- 
wiek linji wytycznej działalności spółdzielni 
ze strony państwa, należy tedy z góry uważać 
za szkodliwe. jako nie wpływające na jej Toz- 
wój, lecz odwrotnie zahamowujące jej rozpśld 
twórczy”, 

ZMIANA STATUTU. 


Przystąpiono do ostatniego punktu sbrad 
dnia, a mianowicie do zmian statutu U. 7, 8S., 
przedstawienego przez wiceprez*sa Unji p. An- 
toniego Kleniewskiego. Proponowane zmiany 
statutu zostały przez kongres uchwalone en 
bloe. 

Na koniec jeszcze zabrał głos ks. prałat 
Adamski. który w serdecznych słowach nawo- 
ływał do konsolidacji wewnętrznej spółdziel- 
czości polskiej, 

== 
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Kredyt 6- czy 4-miesięczny ? 

W przemyśle dzianym odbywają się nara- 
dy nad warunkami kupna w nowym sezonie. 

Przemysłowcy łódzcy zjednoczyli się w za- 
miarze przeprowadzenia postanowień syndyka- 
tu co do udzielania kredytu najwyżej 4 miesię- 
cznego. Hurtowniey, którzy płacili nieregular- 
nie lub żądali kredytu wogóle mają być pe- 
zbawieni kredytu. 

Natomiast kupcy obstają przy kredycie 6 
miesięcznym; dowodzą oni, iż rozpoczną sprze- 
daż towaru, zakupionego we wrześniu, dopiero 
w końcu października, a pozatem udzielają oni 
detalistom kredytu półrocznego, więc i sami 
kredytu takiego żądają. 

Ponieważ przemysłowcy obstają 
chwałach syndykatu, więc 
wstrzymują się od zakupów. 

Narazie w branży tej panuje zastój — hur- 
townicy żądają przy zakupach 25—30 proc. 
gotówką: resztę dają na kredyt półroczny. 

—— nn 


O przedłużenie terminu trwania P. W.K. 


Czynniki rządowe projektują w związku 
z niezwykłem powodzeniem Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu przedłużenie ter- 
minu trwania Wystawy do dnia 15 paździer- 
nika b. r. 


Nowy dworzec alitomobilowy 
na 200 maszyn w Zakopanem. 


Jak podaje „Gazeta Handlowa“ w centrum 
Zakopanego powstaje obecnie staraniem fir- 
my „Standard Nobel* dworzec automobilowy 
na 200 maszyn, gdzie na dwu hektarach, wy- 
dzierżawionych przez firmę na lat 20 w pobli- 
żu Trzaski wystawiono kosztem 75.000 złotych 
budynek administracyjny dworca. Przyjezdni 
turyści, którzy dotychczas mieli poważny kło- 
pot z umieszczeniem wozu, mogą oddać wóz 
na postój do dworca oraz na miejscu po przy- 
jeździe przeprowadzić niezbędną po podróży 
tualetę. 

Dworzec będzie utrzymywany przez gminę. 
Na miejscu znajdują się zbiorniki benzyny i 
składy olejów. 


Cło ulgowe na jabłka. 


W Nrze 23 Dz. U. Min. Skarbu z 20 bm. 
ogłoszone została rozporządzenie ministrów 
Skarbu. Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
z dnia 31 ub. m. o ustanowieniu cła ulgowego 
na jabłka, które wynosi zł. 18 od jabłek świe- 
żych pospolitych, wysłanych luzem w wor- 
kach, skrzyniach, koszykach, lub beczkach, 
przyczem naczymia mogą być wyłożone we- 
wnątrz papierem lub innemi materjałami. stu- 
żątemi do pakowania. Towary te dotyczą po- 
zycji taryfy cdlnej 6 p. 1 i cło ulgowe otrzy- 
mać można za  pozwcleniem Ministerstwa 
Skarbu. Roznorządzenie ta obowiązuje od t 
sierpnia do 81 sierpnia 1929 r. 

E pów. TA 


Prywatny ruch budowlany w I. kwartale 
bieżącego roku, 


W miastach liczących powyżej 50.000 mie- 
szkańców rozpoczęto w I kwartale r. b. budo- 
wę nowyeh 180 domów, w czem 100 missz- 
kalnych. przyczem na Lwów przyapda 67 do- 
mów. na Poznań — 88, na Bydgoszcz 80, na 
Wilno — 14. na Warszawę i Łódź po 11, na 
Sosnowiec — 5. na Kraków — 4, na Królew- 
ską Hutę i na Lublin po 2 wreszcie na Biały- 
stok — 1 dom. W tymże czasie zakończona 
budowę 266 nowych budynków, w czem 150 
mieszkałnych. przyczem na Poznań przypada 


przy W- 
hurtownicy po- 


`100 budynków. na Lwów —. 47, na Kraków —- 


27, na Bydgoszcz 21. na Lublin i Wilno po 14, 
na Warszawę — 11. na Częstochowę 10. na; 
Łódź 9, na Białystok 6, na Królewską Hutę 
4. wreszcie na Sosnowiec 3 domy. 


Ee 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


Znak słowny iDecyliu pod nazwa: 
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caniom  skrefnlieznym. 
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5 f aa um t igea 
Cena zi, — bom płucnym i blednicy. Gana zi. 10 = zła 
wac słowny igesi- ml nazwa 
EDPILOBIN ii Zioja przeciwko chórobom 


“gena u. 20— nerwowym i epi 


Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nazrołdą drand-Prixi, złoty medal. 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego iest do nabycia w aptece gratis. — Przy zazupnie należy zwracac Dacznt Uwasę na snar słowny ochronny 
— Zamówienia poezfowe uskatecznia sie odwrotna poczta. 


fabryezna ! cenę ak wyżej . 


EZ FSB 


SRODKI 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. Hortensja 
są stale na składzie 


R A PONOC 


LECZNICZE KRAJOWE | 


W akcjach lekka poprawa. 


Notujemy lekki wzrost ruchu na gieldzie ak- 
cyjnej przy tendencji  niejednolitej.  Zniżkował 
zwłaszcza Bank Polski. Z papierów procentowych 
dołarówka w większych obrotach. 

Płacono za Bank Polski 164.50 zł; Elektrownia 
78—79 zł; Chybie 42 zł; dolarówka 6ł zł; pə- 
życzka inwestycyjna 119.50 zł; 414 % listy zasta- 
wne Banku Hipotecznego 41 zł. 

Na rynku walutowym dolar gotówkowy w du- 
żej podaży przy tendencji zniżkowej. Notowano 
go w Krakowie po 8.87348.88%4 zł; czeki dolaro- 
we 8.8994 —8.9034 zł. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.34, Londyn 25.18 7/8, Nowy Jork 
5.19.5744, Belgja 72.23, Włochy 27.1734, Hiszpania 
16.45, Holandja 208.1734, Berlin 123.024, Wiedeń 
2317, Sztokholm 139.20, Oslo 138.30, Kopenhaga 
138.25, Sofja 3.75%, Praga 15.3954, Warszawa 
58.2734, Budapeszt 90.6714, Białogród 9.12%, Ats- 
ny 6.72, Ponte: 2.4834, Bukareszt 3.08 ty, 
Helsingfcrs 13.0534, Buenos Aires 217 7/8. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Belgja 124.—, 124,31, 124.69; Londyn 48.23, 
48.34, 43.12; Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 
34.9014. 34.99, 34.82; Praga 26.4114, 26.48, 26.35; 
Szwajcarja 171.61, 172.04, 171.18; Włochy 46.65, 
46.77, 46.53; Marka niemiecka 212.88. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 164, 165 — Bank Związku Spó: 
łek Zarobkowych 784% — Spiess 140 — Siła i 
Światło 126 — Firley 51 — Węgiel 65 — Cegitl- 
ski 39 — Modrzejów 233% — Starachowice 27 — 
Haberbusch 212. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 118, 118% — 5% 
dolarowa 60%, 60% — 5% konwersyjna 49, 
484 — 6% dolarowa 83 — 7% stabilizacyjna 
91% — 8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94. 


Radio. 


Sobota 31 sierpnia. 

Kraków (312.8), G. 15.40 Transmisja z War- 
szawy; 16.30 Muzyka płyt gramofonowych; 17.25 
Odczyt p. t.: „Ruch kulteralny na Śląsku Cie- 
szyńskim* — prof. M. Asanka-Japołł; 17.50 Trans- 
misja z Poznania; 18 Transmisja z Warszawy; 19 
Rozmaitości, komunikaty; 19.25 Transmisja z War- 
szawy; 20 Transmisja hejnału z Wieży Marjąc- 
kiej, program na dzień następny; 20.05 „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia* — dr. 
J. Reguła, wicesekr. Un., Jag.; 20.80 Transmisja 
koncertu wieczornego z Doliny Szwajcarskiej 
w Warszawie; 22 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 12.05 Muzy- 
ka płyt ho 12.50 Wiadomości z Pow. 
Wystawy Kraj. w Poznaniu; 18 Komunikat me- 
teorologiczny, komunikaty Pia 15.40 Ko- 
munikat gospodarczy; 16.1 ącik artystyczny 
mL. S. G“ — występ art. dram. p. Ireny Borow- 
skiej; 16.80 Muzyka płyt gramofonowych; 17.15 
Komunikaty przygodne; 17.25 Odczyt z Poznania; 
17.50 Ostatnie nowiny z Wystawy; 18 Słuchowisko 
dla dzieci: a) „O królewnie Marysi“ Kornela Ma- 
kuszyńskiego; b) „Boćki nieuki* Wandy Tatar- 
kiewicz i Benedykta  Hertza; 19 Rozmaitości; 
19.25 Komunikat rolniczy i meteorologiczny; 19.56 
Sygnał czasu; 20.05 „Radjokronika* — dr. tę- 
powski; 20.36 Koncert wieczorny x Doliny Szwaj- 
carskiej w wykonaniu orkiestry Filharmonji War- 
szawskiej Ed dyr. Kaz. Wiłkomirskiego, oraz 
solisty; 22 Komunikat meteorologiczny; 22.05 Ko- 
munikaty PAT.; 22.20 Komunikat policyjny, Spor- 
tkowy, nadprogram; 22.45 Muzyka taneczna 
ze „dazyw. 

Katowice (408.7). G. 16 Komunikat Polskiego 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl; 1626 Koncert 
z płyt gramofonowych; 17.20 Skrzynka pocztowa 
Radjostacji Katowickiej dla dzieci — p. Helena 
Reutt; 17.50 Ostatnie nowiny z Powsz. Wystawy 
Krajowej; 18 Transmisja z Warszawy; 19 Rozmai: 
tości; 19.20 „Idzie żołnierz borem lasem“ — obra- 
zy bohaterstwa polskiego w Epopei Napoleońskiej: 
19.56 Sygnał czasu; 20.05 Transmisja z Warszawy. 
„Radjokronika* — dr. Stępowski; 20.30 Koncent 
wiaczorry z Doliny Szwajcarskiej; 22 Transmisja 
z Warszawy. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 


gulowanie prenumeraty. 
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„GŁOS NARDDU” z dnia 31-go sierpnia 1929. 
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Napad sjonistów wileńskich na redakcję. 


Warszawa 29. 8. (Telef. wł). Wczoraj o 
godz. Frywieczorem w Wilnie grupa młodzieży 
sjomistycznejinapadła na redakcję demokratycz 
| nego dziennika żargonowego „Wilner Tog”. 
ni „przecięciu przewodów elektrycz- 
nych, waaźżnęli do wnętrza lokalu, gdzie znisz- 
czyli urządzenia drukarni, porozsypywali czcion 
ki i powydijali szyby. Powodem zajścia było 
wilka artykułów „Wilner Togu“, wymierzo- 
nych przeciwko sjonizmowi. 

DELEGACJA POLSKA WYJECHAŁA 

DO GENEWY. 

Warszawa, (AW). Wczoraj w godzinach wie 
ezornych opuściła Warszawę udając się do Ge- 
newy, na 57 sesję Ligi Narodów, polska dele- 
gacja w składzie następującym: Szumlakowski, 
szef gabinetu ministra spraw zagranicznych 
Tarnowski, naczelnik wydziału Min. Zagranicz. 
gen. Kasprzycki, naczelnicy wydziałów Chrza- 
mowski i Sokołowski, komandor Solski, radca 
ambasady polskiej w Paryżu Neumann oraz 
rądcowie ministerjalni Dygat i Benis. Min. Za- 
leski przybędzie beżpośrednio z Hagi. 

———Y > 
Lwiązek chłopski przystąpił 
do Heimwehry. 

Wiedeń. 29 8. (PAT.) Rolnicza agencja 
prasowa donosi, ża dolno-austrjacki związek 
chłopski odbył wczoraj posiedzenie pleriarne 
zarządu, ma którem postanowiono przystąpić 
oficjalnie do  doino-austrjackiej Heimwehry 
w liczbie 100.000 członków.  Dolmo-austrjacki 
związek chłopski urządzi w połowie września 
we Wiedniu wiełką manifestację chłopską. 


Udaremniony zamach na posła greckiego 
w Waszyngtonie. 

Wiedeń. 29 8. (PAT.) Według doniesień 
dzienników z Waszyngtonu, zjawił się wczoraj 
w budynku tamtejszego poselstwa greckiego 
pewien mężczyzna, domagając się dopuszczć- 
nia go do posła. Kiedy mimo otrzymania od- 
powiedzi odmownej nie chciał opuścić budyn- 
"ku poselstwa, został przez tajnych agentów 
"policji amerykańskiej aresztowany. Znaleziono 
iprzy nim nabity rewolwer oraz sztylet. 
'Y śledztwie zeznał om, że z winy rządu grec- 
Vkigo został. poszkodowany na sumę 150 tys. 
| w 


Przyjęcie parlamentarzystów 
francuskich w Poznaniu. 


Poznań. 29 8. (PAT.) Po Śmiadaniu w ra- 
buszu w dniu wczorajszym wycieczka parl4- 
imentarzystew francuskich wraz z towarzyszą- 
jeymi im posłami i senatorami polskimi oraz 
pmzedstawicielami ministerstwa praw zagrani- 
|ezmnych zwiedzała młasto poczem udała się po- 
|nownie na tereny wystawy, gdzie zapoznała 
(się z działem rolniczym. Po krótkim wypo- 
| czynku uczestnicy wycieczki udali się do Zam- 
lku, gdzie wicewojewoda poznański wydał 
‘obiad na cześć gści. re 

Oprócz parlamentarzystów francuskich i 
„polskich i osób, które brały udział w śniada- 
iniu, przybyli na zamek: ambasador polski 
w Paryżu p. Chłapowski, ks. prałat Zakrzew- 
ski, jako przedstawiciel duchowieństwa, gen. 
Medwakowski w zastępstwie dowódcy O. K. 
(grono ziemian i wiele innych osób. W czasie 
. | obiadu przemówił do gości wicewojewoda 
Gronziewicz, kończąc swe przemówienie toa- 
„Stm na pomyłlność Francji, W odpowiedzi 
prezes grupy parlamentarnej francuskiej p. 
Locuin, podziękował p. wicewiojewodzie za SCr 
deczne przemówienie i za gościnne przyjęcie. 
|Kończąc, wzniósł p. Locquin toast za zdrowie 
jp. Prezydenta Rzplitej, Ignacego Mościckiego. 
i Następnie przemówił imieniem polskiej grupy 
,parlamentarzystów p. dr. poseł Surzyński, po- 
czem pos. Lambert oświadczył, że minister 
Herriot upoważnił go do oświadczenia, w jego 
imieniu, że nie mógł przyjechać do Polski mi- 
mo zaproszenia, ponieważ już przed rokiem 
przyrzekł odwiedził w tym czasie Grecję. 
Gdyby p. Herriot byi dziś z nami, to byłby 
| przypomniał jak to walczył o niepodległość 
Polski jeszcze przed wojną, a nastepnie jako 
"prezes rady, ministrów podniósł poselstwo fran- 
jeuskie w Warszawie do godności ambasady 
|i jak wogóle żywo i serdecznie interesuja się 
sprawami Polski, 

| Pło obiedzie odbył się w. wspainałych kom- 
'matach Zamku raut. | 4 77 
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a, A utarczce 


Porozumienie mocarstw osiągnięte. 


JEDNAK NIEMCY NIE WYRAZIŁY DOTĄD SWEJ ZGODY, 


Haga, 29. 8. (PAT). Narady delegacyj 
6-ciu mocarstw zapraszających zakończyły 
się o godzinie 2.30 w nocy. Dotyczyły one 
4-ch punktów, co do których zgoda Niemiec 
jest konieczna. Delegacja państw wierzyciel- 
skich osiągnęły całkowite porozumienie, nie- 
uzyskano jednak jeszcze aprobaty Niemiec, 
które mają udzielić oficjalnej odpowiedzi 
w dniu dzisiejszym. 

Niemiecki minister terenów okupowa- 


nych Wirth oświadczył wychodząc z posie-|, 
dzenia, że porozumienie nie zostało osiągnię- f’ 


te. co do szeregu punktów. Trudności zwią- 
zane z kosztami okupacyjnemi niezdają się 
być nie do pokonania. Odpowiednia formu- 


ła właśnie jest obecnie rozpatrywana. 
Snowden podtrzymuje energicznie tezę 


państw wierzycielskich. 


SYTUACJA GORSZA NIŻ PRZED f 
KONFERENCJĄ. i 
Odbudowa ekonomiczrn Europy w nastroju 
jarmarcznym, 


Rzym. 29 8. (PAT.) Prasa włoska omawia- 
jąc niespodziewane osiągmięcie porozumienia 
w Hadze stwierdza, że Włochy uczyniły naj- 
większ ustępstwo w kwestji węglowej, zobo- 
wiązując się do nabywania w Anglji dla Xo- 
lei włoskich miljon ton węgla rocznie w ciągu 
trzech lat, ponad ilość dotychczas normalnie 
nabywaną, Ponieważ korespondencji kasty 
dzienników włoskich naogół wyrażali zadowo- 
lenie z powodu osiągniętego porozumienia 
„Tevre” przywołuje ich do równowagi, twier- 
dząc, że niema żadnego powodu do radości, 
Zdaniem pisma nie jest bowiem Tzeczą weso- 
łą ani to, że Anglja otrzyma 75 proe. swoieh 
żądań, ani to, że odbudowa ekonomiczna Eu- 
ropy odbywa się w nastrotu podmiejskiego jaf- 


marku. Solidarność mocarstw zwycięskich 20- 
stała naruszna i prędzej czy później, osiągnię- 
te obeenię porozumienie starie się pewadem 
do żalów i pretensyj. Sytuacja w Europie 
po konfrencji haskiej jest gorsza, niż przed 
konferencją. Teraz skończyła się faza finanso- 
wa konferencji i zacznie sią faza polityczna. 
Niemcy z tem większa siłą zaczną się domagać 
ewakuacji Nadrenji. Znowu zapowiada się sy: 
tuacja wcale nie wesoło, kończy dziennik. 


| ZADOWOLENIE W ANGLJI. 


Londyn. 29 8. (PAT.) (Reuter). Prasa an- 
gielska komentuje szeroko przebieg konferen- 
eji w Hadze. Porozumienie wywołało żywe za- 
dowolednie w Anglji nietylko z powodu rezulta- 
tów, które osiągnięto, ale z powodu ogólnej 
poprawy sytuacji w Europie, Prasa wszystkich 
odcieni politycznych wyraża się z wielkiem 
uznaniem © działalności Snowdena, „Nimes“ 
uważa osiągnięte porozumienie za triumf rzą- 
du a specjalnie Snowdena, który okazał się 
mądrym i ostrożnym mężem stanu. Jedno 
z pism umiarkowanych wyraża nadzieję, że 
gorzkie słowa, które padły w ciągu konferen- 
cji, zostaną wkrótce zapomniane(?) wśród ogól- 
niego zadowolenia 7 powodu usuniętej groźnej 
przeszkody, stojącej na drodz do pacyfikacji 
Europy. Niektóre pisma niezależne i konser- 
watywne wyrażają pogląd. że Wielka Bryta- 
nja z radością powitała kres pokornego zga- 
zdania się i ustępliwości. 

„Daily Express* stwierdza, że Snowden 
podniósł prestige Anglji w Europie wyżej, niż 
kiedykolwiek ed chwili zawarcia pokoju. 


Obstrukcja Stresemanna. 


Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.). Batałja doko- 
ła planu Younga nie jest jeszeze skończoną. 
Snowdena zastępuje teraz Stresemann, który 
wysunął 

żądania polityczne i finansowe, 
utrudniające zakończenie konferencji, Nie spo- 
sób wiliezać jego żądań, gdyż tyczą się one 
całego szeregu praw, związanych z zastąpie- 
niem spłat Dawesa planem Yunga, Stresemann 
odmawia poniesienia kosztów okupacji od dnia 
wejścia w życie planu Younga do chwili opu. 
szczenia Nadrenji przez wojska francuskie. 
Niektóre raty miesięczne, uskutecznione na ra- 
chunek planu Dawesa, Stersemann pragnie uwą 
żać za uskutecznione na rachunek planu 
Younga. Tego rodzaju reklamacje sięgają 
setek miljonów, 
które musiałyby pokryć głównie Franeja. 
Na popołudniowem posiedzeniu 


pełnem kwasów i zgryzot 
zaszedł fakt niezwykły: Snowden bez zastrze. 
żeń poparł Brianda. Stanowisko nagielskiszo 
ministra skarbu wywołało w Hadze 


wielkie wrażenie, 
Wszystkie posiedzenia wczorajsze z udziałem 
Stresemanna nie dały rezultatu. Na zaproszenie 
Snowdena dalszy ciąg posiedzenia odbył się 
w ciągu nocy dzisiejszej w salonach dejęgacji 
angielskiej w Grand Hotelu. Przewidują, że po- 
siedzenie 

przeciągnie się do rana, 

wobec tendencji jak najszybszego zakończenia 
konferencji. Na dziś są przewidziane są liczne 
posiedzenia głównie komisji politycznej. Myć 
może będzie zwołane plenarne posiedzenie ce- 
lem wysłuchania raportu Hendersona w spra- 
wie ewakuacji Nadrenii, R! 


Nacisk prasy berlińskiej. | 


wkracza wyraźnie z lewa na prawo. Podczas 
gdy prasą demokratyczna ogrnicza się do 
stwierdzenia trudności, istniejących w obec- 
nym stanie rokowań pomiędzy wierzyciela- 
mi, niemieckie dzienniki centrowe z wielkim 
niepokojem śledzą akcję delegacji niemiec- 
kiej w Hadze, wyrażając się sceptycznie co 
do jej wytrzymałości i nawołująe do twar- 
dege obstawania przy tezie niemieckiej. 
W wielu dziennikach daje się zauważyć nie 
zadowolenie z powodu stanowiska Snowde- 
na, który wedle tych dzienników przyłą- 
czył się w zupełności do tezy francuskiej, 
wobec ezego Niemcy znajdują się wobec 
zwartego prądu wierzycieli. Prasa prawico- 
wa w dalszym ciągu pisze o ogromnej presji, 
wywieranej na delegację niemiecką i wzywa 
ja do oporu, 


Porozumienie osiągnięte. 


Haga (AW). Dziś w południe doszło do po. 
rozumienia z delegacją niemiecką. Ustalono 
również termin ewakuacji Nadrenji, Bliższych 
szczegółów narazie brak. Jutro ma się odbyć 
ostatnie posiedzenie i zakończenie konterencji 
haskiej, 


RZECZOZNAWCY ZASIĘDĄ ZNOWU 
DO PRACY. 

Wiedeń. 29. 8. (PAT). Według doniesień 
dzienników z Paryża rzeczoznawcy podejmą 
w następnym tygodniu ponownie swe prace, 
rozpaczęte w Hadze. Obrady rzeczoznawców 
toczyć się będą w Berlinie i Paryżu i być mo- 
że, że i w Lozatmie, Prace te potrwają conaj- 
mniej miesiąc. Zadaniem rzeczoznawców bę- 
dzie wypracowanie sprawozdań, dotyczących 
wejścia w życie planu Younga, oraz organizacji 
banku reparacyjnego, jakoteż regulacja zagad- 
nienia reperacyj wschodnich, oraz regulacja 
długów państw, które powstały z rozbicia mo- 
narchji Austro-Węgierskiej. W październiku od 
będzię się ponowna konferencja przedstawicieli 


Berlin, 29. 8. (PAT). Dzisiejsza prasa rządów, celem aprobaty sprawozdań rzeczo- 


berlińska zdradza pewien pesymizm, który 


znawców. 


Beduini w ogniu pancerek i samolotów. 


Lnodyn.. 29. 8. (PAT). „Daily Express“ do-|przy pomocy automobilów pancernych i aero- 
nosi z Jerozolimy, że strzelcy arabscy, którzy |planów, Beuduinów zaskoczono niespodziewa- 


zajęli dużą wieś, położoną na pagórku koło mia 
sta zostali wczoraj niemal doszczętnie rozbici. 


nie, dzięki czemu wielu z nich padło na miej- 
seu, włelu wpadło do niewoli z bronią w ręku, 


brały udział oddziały brytyjękia wielu zaś rzuciło elę do ucieczki, lecz lecące | legacja Żołnierzy francuskich. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


aereplany ostrzeliwały ich z karabinów maszy- 
nowych, Wielu było zabitych. J 

Wiedeń. 29 8. (PAT.) „United Press“ dona: 
si z Jerozolimy. że angielskie automobile pan: 
cerne odeszjy wczoraj na granicę tramsjordań- 
ską, celem przywiezienia reprezentantów tam- 
tejszych plemion arabskich do Jerozolimy, 
gdzie dzisiaj odbyć się ma konferencja z Za- 
stępcą wysokiego komisarza angielskiego 
w sprawie ostatnich zajść. 


Ruch panarabski przybiera na sile, 


Warszawa 29. 8. (Telef. wł). Z Kairu do- 
noszą, że ruch panarabski ogarnia z błyska- 
wiczną szybkością sąsiadujące z Palestyną te- 
rytorja. Wiadomości nadchodzące z Paiestyny, 
do Kairu są bardzo szczupłe ze względu na 
surową angieiską cenzurę, Wojownicze Sszęze- 
py Beduinów zaatakowały Haife, przyczem wy- 
wiązała się regularna bitwa, Silne oddziały Ara 
bów zaatakowały jednocześnie pociąg woj- 
skowy. 13 


Marsz 2060 Arabów na Jerozolimę, 


Wiedeń. 29 8. (PAT) Według doniesień 
dzienników z Jerozolimy, starają się obecnie 
władze angielskie sprowadzić członków kolo- 
nij żydowskich z obszarów zriiszczonych do 
większych miejsctowości. Największe niebezpie- 
czeństwo grozi ze strony obszarów granicz- 
nych, gdzie obawiają się powszechnie ataku 
plemior arabskich. W Haiffie został odparty 
atak Arabów na marynarzy. „Daily Newa“ 
i „Westminster Gazette* donoszą, że mimo 
zamknięcia granicy, zrtaczne oddziały, arabskie 
przekroczyły tę granicę i maszerują obecnie 
w ilości 2000 osób na Jerozolimę. . 

Paryż (AW). Z Damaszku donoszą, Że Dru. 
zowie szczepu Dżachel maszerują na Jerozoli- 
mę, pod hasłem obręny meczetu Omara, + 


INTERWENCJA WŁOSKICH KRĄŻO- 
WNIKÓW. n 
Warszawa 29. 8. (Telef. wł.). Do Kairu tele- 
grafują z Bejrutu, że do portu przybył włoski 
Okręt wojenny. Wiadomość ta wywołała wiel- 
ką sensację, 


ANGLICY SKONCENTROWALI 4000 - 
ŻOŁNIERZY. 5 
Wiedeń. 29 8. (PAT) Według doniesień 
dzienników z Jerozolimy, ocemia się tam Sy* 
tuację w Palestynie nieco spokojniej. W Je- 
rozolimie i Hoiiie skoncentrowano oddziały. 
wojsk angielskich w sile 4060 ludzi. Niebezpie- 
czeństwo ogólnego powstania jest w zasadzie 
zażegnane, W Jerozolimie wywołała wczoraj 
wielką sensację wiadomość e rozbrojeniu W- 
rzędników rządowych. Przed kilku dniami bo- 
wiem otrzymali ci urzędnicy broń, którą im 
obecnie odebrano. W okolicy miasta krążą au- 
tomobile pancerne oraz samoloty wojskowe- 
Ludność dowiaduje się o 'sytuacji jedynie tyl: 
ko z komunikatów rządowych, gyż wszystkie 
pisma zostały zawieszone. Komunikaty rząc 
"we stwierdzają. że zaburzeniom winny gą obie 
strony, tak żydzi jak i Arabi, . 


NIE BĘDZIE ZMIANY NA STANOWIS 
WYSOKIEKO KOMISARZA. 


Wiedeń. 29 8. (PAT) „United Press” do- 
nosi z Pragi. że były wysoki komisarz amgiel- 
ski w Palestynie, sir Herbert Sauuel, bawi je- 
szczę ciągle w Pradze. Wczoraj przyjął on re- 
prezentantów prasowych komitetu syjonisty= 
cznego, wobec których zaprzeczył pogłoskom 
o powołaniu go do Londynu, celem powierze- 
nia mu stanowiska wysokiego komigwrza w Pa 
lestynie. 


FUNDUSZ OBRONY PALESTYNY. + 


Lwów (AW). Tutejsza gmina uchwaliła dee 
raźną pomoc w kwocie 5.000 złotych na fun. 
dusz obrony Palestyny. 


ZOZ ERZE WOK ENKCWNNNKCNKWNNNN 
PRÓBY ODROCZENIA SESJI RADY LIGI. 


Genewa, 29. 8. (PAT). Według krążących 
tu i nadchodzących z Hagi wiadomości ba- 
dane są możliwości przesunięcia terminu 
sesji Rady Ligi Narodów, zwołanej ną 30 
bm., ze względu na przedłużaącą się kon- 
ferencję w Hadze, gdzie przebywają obecnię 
niektórzy członkowie Rady wraz z urzędu- 
jącym przewodniczącym. Przewidywane jest 
zebranie się Rady w pierwszym dniu Zgro- 
madzenia Ligi. Data jednak Zgromadzenia 
ustalona jest przez artykuł pierwszy regula- 
minu na pierwszy poniedziałek września, nię 
może być przeto odłożona, 

Q 

Wiedeń. 29 8. (PAT). Według doniesteń 
dzienników z Białogrodu, czynione są wielkie 
przygotowania na rozpoczynający się tu w nie 
dzielę kongres byłych żołnierzy frontowych 
Ententy. Wezoraj przybyła do Monastyru de- 
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Tajemnica ogrodu zoologicznego. 


Ponury Miette zajmuje miejsce przy sto- 
liku. Zegar, owinięty błękitną chmurą dy- 
mu tytoniowego, wskazuje jedenastą, minut 
trzydzieści pięć. 

_ Zaczynają schodzić się jeden po drugim 
aktorzy z twarzami błyszczącemi od waseli- 
ny, aktorki wbiegaią ze śmiechem, hałaśli- 
wie wybierają miejsca... 

Jakiś aktor o tragicznej masce, woła 
przejmującym basem: 

_  —Pitje, Korzystaj z okazji, jestem go- 
tów zrobić ci ten zaszczyt i zagrać z tobą 
partyjke ..zanzi*, 

— Już biegnę, nieszczęsna ofiaro! Emil 
przynieś kości do gry. 

Za chwilę na zielonem suknie dał się 
r stłumiony odgłos wyrzucanych ko- 

ci. 

Do kawiarni weszła młoda kobieta... 
Jest ładna bez wątpienia, byłaby jednak 
o wiele ładniejsza, gdyby zużywała dla 
upiększenia twarzy o połowę mniej szmin- 
ki... Młody aktor Polville porywa słę z miej 
sca. 

— Chodź tutaj, moja śliczna, Polville 
zaprasza cię do swojego stolika. 4 

Tancerka siada zrecznie na ceratowej 
kanapie, Polville staje przed nią w wyszu- 
kamej pozie i krygując się, deklamuje ode 
do miłości. Przechodzi następnie na prozę 
i wykłada jakąś własną teorję miłości, za- 
czerpniętą częściowo z katechizmu, czę- 
Ściowo z Kamasutry. Z przyjemnością sam 
siebie słucha, wdzięcząc się przed lustrem 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31.go sierpnia 1929. 


i poprawiając co chwila uczesanie i mister- 
nie związany krawat. Tancerka jest za- 
chwycona. 

— Idjota! — robi ktoś półąłośną uwagę. 

Miette patrzy zamglonym wzrokiem na 
tego. który tak śmiało wypowiada swoje 
zdanie, Ten ktoś okazuje się jego sąsiadem. 
Justyn Miette uczuwa do niego nagłą sym- 
patję. 

— Zupełny idjota! — zgadzam się. 

Najlepszy z agentów Gregoire'a jest kom 
pletnie pijany. Trudno mu się dziwić. gdyż, 
szukając Mużorskiego. zwiedził wszystkie 
kawiarnie stolicy. Sąsiad p. Miette jest przy- 
stojnym i eleganckim młodzieńcem. Czarne 
włosy starannie „przylizane”, twarz ściągła. 
orli nos i ładny uśmiech. Na oko można mu 
dać dwadzieścia do dwudziestu pięciu lat. 
Przelotnie spojrzał na Miette'a i uśmiechngł 
się nieznacznie. jakby mu coś wesołego 
przyszło nagle na myśl. / 

— Nie wiem. czy zauważył pan — zwró 
cił się z nieco przesadną uprzejmością do 
pijanego Miette'a — jak strasznie banslni są 
dzisiejsi mężczyzni, i jak przytem śmiertel- 
nie nudni. 
p -. zupełnie się z panem zgadzam — 
pełkoce Miette, któremu język odmawia po- 
słuszeństwa... — Aa pan nie jest nudny? 

— Ja? Och. być może, jestem tyleż wart 
co inni, ale przynajmniej zdaję sobie ż tego 
sprawę. - 

— Tak??? Pan jest bardzo inteli... inte- 
ligentnv. 

— Doprawdy, pan mnie przecenia... 

— Nie nie szkodzi... Nie mnie to prze- 
cież nie kosztuje, a panu przyjemnie... 

— Hm... pan jest tu sam? 

— Sam. 


Może pan oczekuje kogoś? 
Nie. 

Bawi się pan? 

— Nie. 


Tak. 
Do djabła, to przykre!... Czy wobec 


Nr. 231. 


oamarcamma 


— Daj pan rewanż — buczy bas aktora. 
— Niechno pan spojrzy, drogi panie 
Miette, na co ci ludzie tracą czas? Rano gra- 
ja w „zanzi*. w południe „zanzi* wieczo- 


Jest pan w złym humorze, prawda? |rem „zanzi*. Przegrałem — wygrałem, prze- 


grałem — wygrałem! Boże, cóż za nędza! 
— Ciągle „zanzibarują* — puszcza się 


tego pozwoli pan zaproponować sobie kieli-|na dowcip Miette, tracąc coraz bardziej po- 


szek czegokolwiek... 

== Mozna 

— Kelner. butelkę extra-dry. 

— Niech pan nie sza... szaleje. s 

— Proszę. niechże pan” pozwoli nudzą- 
cemu się młodzieńcowi podziękować losowi 
za miłe spotkanie, które umożliwi nam zno- 
śne spedzenie wieczoru. 

"a Niech będzie... Pan jest smutny. czy 
co? 

— Trochę. 

Zapadło milczenie. 

— Nazywam się Cardet — zdecydował 
się nagle młody człowiek. ale 

— A ja Miette. Justyn Miette. ] 

— Miette? To bardzo ładne nazwisko. 
Tak jakoś łagodnie brzmi. Bardzo przyjem- 
nie... Miette.. Miette. * 

— Co pan ze mnie wała robisz? 

— Ależ.. daleki jestem od podobnrch 


checi. 

-— Pan to na pewno jest poeta. 

— Czasami. 
À — Ale wiersze to pan pewnie pisze po- 
dłe, 


— Dlaczego pan tak myśli? > i 

— Tak mi się zdaje... taki pan jakiś ma- 
rzycielski... pfft... dymek... , 

— Ale ładny dymek. No, pańskie zdro- 
wie! 

— Wygrałem! — ryczy Pitje. 
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ensjonat dla kształ- 
cącej się młodzieży 
żeńskiej. Pierwszorzędne 
warunki hygieniczne 
w Krakowie, Aleja Kra- 


sińskiego 20. 657 
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>>> NA RATY! | 


czucie rzeczywistości. s 
— Ma pan rację, co nie przeszkadza, że 


[sama gra jest idjotyczna. Rozumiem jeszcze 


Pitjego. Jest zarządzającym lokalu. musi 
grać z gośćmi i co rano przegra. musi ode- 
grać wieczorem. Gra. że tak powiem, zawo- 
dowo. Ale grać w „zanzi* dlatego. że mie 
ma się nie innego do roboty. to głupie. 
Wszystko zresztą jest względne, jak mówi 
ten poczciwy Einstein. 

— Enstein? Nie znam takiego. e 

— Nic nie szkodzi. A pan. panie Miette. 
co pan robi wogóle. _ 

— Szukam człowieka. 

— Jak Diogenes zatem? 

— Też nie znam. 

— To Grek. 

— Nie. szukam nie Greka tylko Serba. 
Serba? 
Psst. 
Ach wiem. jest pan.. 
= Psst. l 

Wargi Cardeta drgnęły. Kazał podać qru- 
ga butelke szampana. Miette upijał się wraz 
bardziej. 

— Panie Miette. czy pan zasnał? — 24 
wołał Cardet. trzesąc agentem. 

— Nnie podobnego. Myślę. 

— O czem? 


tCiag dalszy nastapi) 


———— 


10 gr 


A UWE E ETE AE TO 


Już wyszedł z druku 


2 koszule białe Inb kolorowe 


2 p. kalesonów 
6 chusteczek 
3 p. skarpetek 


cały kompiet za Zł. 60. 


gpotrzebna zaraz na 
plebanję w Niebie- 
szczanach poczta Sano 


gospodyni-kucharka. .660 opr. z ilustr. 


tom IV. Pisma Swiętego, cena egzeml. 


Lacrampe C. O. Wszechpośrednictwo 


NA 


Płaszcze damskie, Ubrania, Zarzutki, Bieliznu, 
Obuwie męskie i Mundurki studeuckie, 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają 


SEZON KULI LASKI 13 


zł. 29— 


przy koszulach npraszam o podanie wielkości Miłym N. Marji Panny zł. 3— K. JAROSZ i Spółka właść. KANUSZ i JAROSZ S 
kołnierzyka, d h ea AE j : 
wupiętro wa!co= : 3 R 
e a „oziósuń gwupiatrowy waco Księgarnia Krakowska Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329. $ 
prawie nowy, dobrze pro- q > « TENE EIR NAA 
Jan Hanusz, Kraków XXII sperujący, do sprzedania ae > PES A 13. i Teter- i 
ulica éw, Benedykta 11, nae PE ETET m 
Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekatyinych. Zgłoszenia pod A per 
83 o Lze6 a ny cowy* MUSZYNA obok 4 
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO Krynicy. £64 080000060000380 z ść 
rk. 408326 nie policzam porta pocztowego. ER 51 y JE N 
nieważniam skra- 
Towar deborowy. — Telefon 2320. dzioną mi książeczkę REECE" ZOEKLZYNE | 
wojskową wydaną na na- a na 
E zwisko Stanisław Niziorski STALE WAZNE: Kanarki 77 aà Ń 
KEK] racz P. k. U. Kraków, || Za 100—1000 dobrych f acensis wzorowe iż „Miesięcznik Artystyczny 
powie „0. 1.288 NO. GSM waki, samce po 30 zł. ||] poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 
Srg zakupnach towaru parcela 925 sążni pię- || równej wartości inne, BE ce po 5 EO i Nr. 78. (wrzesień), pórusza kwestję bezowocnych wysiłków pewnych $ 
powoływać się kne położenie Zako- || z całego świata, ewent. |, POZA za podr , jednostek w kierunku latenizacji śpiewu ludowego w kościołach. — Dalej $ 
„= Panoge BRO id znaki pieniężne z cza- Gaj swski Stan., Bochnia pomieszcza wysoce aktualny referat a Dra Zycha p. te „Ducha kp s 
lo., Zgłoszenia „Uios su wojny. ; + gaście!" w którym autor wyjaśnia nader dobitnie, co należy śpiewać $ 
na „Słos Karodu « Narodu* pod „Frontowa*. FRIEDR. PETEN. EXPORT prca oka 145% po łacinie a ka polsku. — W dziale nutowym Psalmy Mikołaja Ø 
= j Ý dawniej Kraków, ulica Gomółki w opracow. Dra J. Reissa. — Msza polska K. Kurpińskiego 
WÜRZBURG (BAWARJA). św. Gertrudy 10. na chór mieszany, oraz „Wieniec pieśni d lamłodzieży* w opraco- [$ 
| k waniu Tomasza Flasży. i 
i rs | „Muzyka i Spiew* jest obecnie największym i jedynym miesię- 
KSI G ARNI A cznikiem, pomieszczającym dodatki nutowe do użytku chórów koś- 
Ę s m4 | cielnych i świeckich, tak męskich jak i mieszanych. 
kraków, i. KRAKOWSKA ków u statnia Nowość! E o dee | 4 IE 
A Sw. Krzyża 13 Sw. Krzyża 13 Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
| 1. fw. Tomasza | taul. św. Tomasza Konto P. K. O. Nr. 400.883 
Pa, wj = 12 e a o 


KS. GADOWSKI W. Ilustr. Katechizm większy, 
wydanie nowe ulepszone Zł. 3:80 
Ilustr. Katechizm mały . „ 180 


o Księgarnia Krakowska 2 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Licytacja ofertowa. 


Ld " į 
Ilustr. Wyciąg katechizmowy „ <80 S i 
5 Ę Dzieje Kościoła dla Sem. AT poleca: Elok trO NMSAMIBIka W s or 
Naucz. oprawne. . . . „4. d oczekiwane m 
è A Krótka historja Kościoła „ 1-20 a a licytacje ofertowa 
: Psychologi how. „ 450 i i À . 
; £ Kaecheros biblijne dla 4 Eqzorty 0 Polskich Swietych na wykonanie robót ziemnych, betonowych, murarskich, żel- 


betonowych, ciesielskich, blacharskich i ślusarskich 


do budowy transformatora dla prądu jaworznickiego na gruntach Ele- 
ktrowni miejskiej w Krakowie oraz na wykonanie instalacji wodo- 
ciągowej i centralnego ogrzewania do budowy budynku sieci elek- 
trycznej i nadbudowy II. piętra budynku administracyjnego z termi- 
nem do dnia 13. września 1929 r. o godz. 12 w południe. Arkusze ofertowe 
i warunki oraz plany wyłożona są w biurze budowlanem Elektrowni 


JAN LMYKIasy"+ GP 4 Tw zd 
Upominek duchowny n 
kolede Za |: Pf 1. c 
Dobry pasterz, modlite- 


wnik dla młodzieży opr. w cenach 


i Błogosławionych na niedziele roku 
szkolnego rozłożone, 


nadaiące się również jako nauki paraf- 
jalne i czytanki w liczbie 30 


” 


po zł. 1.50, 2*—, 3" —, 4—. Dla ułożył wa E a a T bi > n vist 
dzieci 2 roku opr. w cenach : miejskiej przy ul. Dajwór L. 27.. gdzie można zasięgnąć wszelkie 

a zł ELOWSU, Boe 4, -- KS. DR. WŁAD. VRANA, prefekt Sem. i m informacyj. | 
p s Sm y fm $ Nauczycielskiego Dyrekcja Elektrowni miejskiej zastrzega sobie wolny wybór ofe- 
F. renta bez względu na wysokość oferty oraz oddanie robót w całości 


j Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po 
uz doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 


lub w części poszczególnym przedsiębiorcom. Wadjum w wysokości f 
20% oferowanej ceny, należy wnieść do Kasy Elektrowni miejskiej 
przed terminem licyłacyjnym, a kwit dołączyć do oferty. Oferty po- 
dane po terminie licytacyjnym nie będą uwzględnione. 

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. $ 


Cena egzemplarza zł. 6— z przesyłką po 
nadesianiu pieniędzy przekazem zł. 7— za 
pobraniem pocztowem zł. 7'75. 


Wysyłka odwrotnie. 
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